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Władze amerykańskie w kontakcie z porywaczami

Inferwencja min, nołofowa
w s o r a w ie  p o rw a n ia  o b y w a te l i  Z S R R

MOSKWA — W dniu 11 bm. ra- Idziałających na terenie Stanów (także ukarania sprawców porwania 
dziecki minister spraw zagranicz- (Zjednoczonych obywateli radzieckich. Minister Mo
nych Molotow w rozmowie z amba- Minister Molotow domagał się na i lotow oświadczył m. in. co następu- 
sadorcm amerykańskim Bedell itychmiastowego oswobodzenia nau- je:
Smithem omówił sprawę porwania Iczyciela Samarina wraz z rodziną i i ..10 sierpnia zastępca sekreta- 
nauctycieli radzieckich Kasjenkiny oddania ich do czasu powrotu do 1 rza stanu Lovett stwierdził wobec 

Samarina przez grupę terrorystycz ikraju pod opiekę generalnego kon- ambasadora radzieckiego w Wa­
lią białogwardzistów rosyjskich, isulatu radzieckiego w New Yorku a szyngtonie, ż

Mows szykany Anglosasów w Berlinie
S akami radzieckicn lin ii lelelonic/iiyiiii

Trzy te linie stanowię specjalne 
linie służbowe głównego zarządu 
łączności radzieckiej strefy oku* 
pacyjnej Niemiec.

BERLIN. — W dniu 10 sierpnia ( 
na mocy rozporządzenia wydziału 
łączności amerykańskiej admini­
stracji wojennej w  Berlinie, na 
międzynarodowej stacji telefonicz ; 
nej w Berlinie ..Femamt" położo­
nej na obszarze strefy amerykań­
skiej, zostały wyłączone ważne 
linie telefoniczne strefy radzie- 
akjej nnanw icie  linia na Schwe- 
rjn  — Maklenburg. Halle, Anhait i 
Drezno (Saksonia).

Stacja .-Femamt'' . koncentruje 
najważniejsze linie telefoniczne 
strefy radzieckiej, podczas ędy 
dla amerykańskiej strefy Berlina 
stacja ta  ma jedynie ograniczone 
znaczenie miejscowe

USA kokietują Skandynawów
woim „planem pomoc**'

SZTOKHOLM (PAP). — Prasa („północ należy do zachodniej Euro- 
•gwedzka donosiła ostatnio kilka- py”. oraz że „Europa powinna się 
krotnie, że Stany Zjednoczone sta- zjednoczyć”.
rają się wywrzeć nacisk na Szwecję | --------------- ,-------------------------------„
oraz inne państwa skandynawskie, j 
aby państwa te przystąpiły do Unii 
Zachodniej. We czwartek wszystkie 
dzienniki szwedzkie przyniosły wia 
domość. że przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych w państwach skandy 
ąawskich w dalszym ciągu usiłują 
przekonać rządy tych państw, że

Ludożercy 
-„ekspertami11
przy sztabie brytyiskim

na Malajach
LONDYN (PAP) —  Władzę biy 

tyjskie na Malajach zaangażowały 
do walki z powstańcami dzikie 
plemię Da,jaków — „łowców głów” 
Jak informuje prasa brytyjska, 
siły tego plemienia, mającego Bbcc 
nie walczyć po stronie brytyjskiej, 
wynoszą ponad 4 tysiące ludzi. 
Dzienniki brytyjskie podkreślają, 
że Dajakowie należą do plemion 
ludożerczych, które po dziś dzień 
uprawiają swój rytuał — pożera­
nia ludzi. Dajakowie. w czasie o- 
statniej wojny, byli również za­
angażowani przez Wielką Bryta­
nię do walk przeciwko Japończy­
kom w dżunglach. Prasa brytyj- 
ska rozpisuje się w jaki sposób po 
każdej walec Dajakowie pożerają 
poległych, a czaszki zabitych zno­
szą do swoich wiosek i każdy „bo 
hater" ozdabia nimi swoją chatę.

Prasa brytyjska usiłuje wytłu­
maczyć „konieczność” zaangażowa 
nia Dajaków do walk z powstań­
cami malaJskimi Oddziały party­
zantów malajskich przeniosły się 
do dżugli. wobec czego — zdaniem 
prasy brytyjskiej — należało za­
angażować „ekspertów” tubyl­
czych, którzy mogliby wydatnie 
przyczynić się uo zlikwidowania 
«tem« stycznych organizacji”.

słuchany
śledrz

91  h m  Wai,ace rozP8CZ" '#
c l .U l l i .  kwanie  wybortią

NEW JORK (SAP) -  W związku 
z mającymi się odbyć wyborami 
na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych- Partia Postępowa ogłosiła, 
że Henry Wallace zainauguruje ofi­
cjalnie kampanię przedwyborczą 
dniu 21 sierpnia b-r- wystcoująć 
masowym wiecu w Brodgefort (Con 
necticut). gdzie przedstawi on szcz 
gółowo swój program wyborczy-

K’erownik kampanii wyborczej 
Partii Postępowej Ba Id win oświad­
czył, że do dnia wyborów kandy­
daci Partii Postępowej będą figu1 
rować na listach wyborczych 40 
stanów amerykańskich z ogólnej 
ilości istniejących 48 stanów.

federalne biuro 
c, znajdujące się w ten spo­

sób w kontakcie z organizacją, 
która porwała Samarina, jego żo­
nę i 3 dzieci.

W uzupełnieniu oświaden-nia, 
jakie złożył ambasador radziecki 
w Waszyngtonie, protestuję z pole 
cenią rządu radzieckiego przeciw­
ko tolerowaniu przez władze Sta­
nów Zjednoczonych wymienionych 
powyżej przestępczych czynów w 
stosunku dc „bwateii radziec­
kich -  Kasjenkinc,, i Samarina 
oraz jego rodziny. Rząd radziecki 
doraagtt się niezwłocznego uwolnię 
nia Samarina i jego rodziny, 
radziecki domaga przekazania ich 
do czasu skierowania do kraju, 
do generalnego konsulatu ZSRR 
Nowym Jorku, jak również ul 
nia wszystkich osób, które brały 
udział w porwaniu obywateli ra­
dzieckich".
Ambasador Bedell Smith przy- 

rzekł, że zakomunikuje rządowi Sta 
Zjednoczonych oświadczenie 

Rządu Radzieckiego j  zapewnił mi­
nistra Mołotowa, iż władze amery­
kańskie przeprowadzą ścisłe docho- 

sprawie faktów, przedsta­
wionych w tym oświadczeniu.

(o n a  5  zi

Od 8 bm, odbywa się w Warszawie Międzynarodowa Konferencjo 
Młodzieży Pracującej. Na zdjęciu u góry — przewodniczący. SFMD 
Guy Boisson przemawia na  otwarciu Konferencji. W środku — deiega 
cja radziecka podczas defilady, która poprzedziła otwarcie Konferen­
cji.

U dołu — przedstawiciele młodzieży Wolnej Grecji.

J ta s z  /a r c o r y f  n ie  z a w ió d ł

Brązowy medal zdobył Antkiewicz
l e

LONDYN (teł. wł.) -  W spotka­
niu piłkarskim o brązowy medal w 
ramach turnieju olimpijskiego Da­
nia zasłużenie zw.ciężrta Anglię 

i'ia  wystawiła siedmiu 
nowych graczy, zatrzymując tylko
czterech z meczu z Jugosławią.

Piękny sukces „bnmbardłera** Wybrzeża
Mecz zaczął się sensacyjnie: An- - Doskonała walka i zwycięstwo Polr 

glicy strzelają pierwszą bramkę w ' ka było żywo oklaskiwane. Argen-

¥ x c x if f  h is te r ii

Eisenhower podejrzany
o „wpła»nośt antyamervkańską‘

NOWY JORK (SAP) -  Były kie-l 
równik wywiadu wojskowego USAi 

Davjs przemawiając przez radio i 
zaatakował ostro marsz. Eisenho-:

wzywając go aby zaprzestał 
odzywać śję lekceważąco o „histe- 

a temat szpiegostwa”, która

v dochodzenia r

„Strajk gosBod»ń“ 
rujnuje rzeźników USA

NOWY JORK (SAP) -  Wobec 
wzrastającej w Stanach Zjednoczo- 

garnęła obecnie Stany Zjednoczone, | ||ych drożyzny odbyły sję w wjelu 
bo inaczej bęazje musia1 stanąć I miastach demonstracje gospodyń 
przed komisją do badanid działa,- i protestujących zwłaszcza przec'wko 
ności nie-amerykańskiej. (wzrostowi cen na m'ęso.

. , Kobiety ustawiły przed m:
Eisenhower wypowiedział się te k ,, f Iodowniami pOsterUnki, które 

dawno na konferencji prasowej za rozdawały ulotki wzywające do łioj- 
ilkjch możliwo I kotu. Strajk kupujących w Los Ali­

ści aby utrzymać pokój świata i 
przy tej okazji ostrzegał przed sze- 
rżeniem niepokoju i podejrzliwości 
w  szerokich kołach ludności emery 
kańskiej, przez pozbawione pod-

geies doprowadź*! już do zamknie 
cia szeregu sklepów.

Jak informuje dziennik -.Peoples

W  kilka minut później 
napastnik angielski nie trafia do pu 
stej bramki. Duńczycy biorą się do 
roboty. Praess wyrównuje w 20 mi 
nucie, a w 5 minut później Hansen 
uzyskuje dla Danii prowadzenie 2:1. 
Machiiveni dla Anglii wyrównuje, 
ale na krótko przed końcem Sore- 
ensen strzela goala. Wynik 3:2 dla 

Danii.
Po przerwie h eensen znowu 

strzela, Anglicy podciągają do 3:4 z 
karnego, a pod koniec Duńczyk 
Praest ustala wynik meczu 5:3.

W spotkaniach bokserskich o 
brązowe medale padly następują­
ce wyniki: W muszej Koreańczyk 
Han pokonał niespodziewanie Cze­
cha Majtlocha, mistrza Europy, blo 
kując skutecznie jego ataki. W ko­
guciej Murzyn z Puerto Rico Vene- 
gas zwyciężył Hiszpana Domaneza.

W wadze piórkowej Antkiewicz 
rozegrał wspaniałą walkę z groź­

nym Argentyńczykiem Nunezem, 
uważanym za stuprocentowego fawo 
ryta. Polak atakował bez przerwy i 
zdołał narzucić Argentyńczykowi 
swój sposób walki. Przez dwie

World" ilość sprzedawanego mięsa
San Franci 

i się
i Nowym

tyńczyk silnie krwawił, Polak miał 
rozbite oko. Po meczu Antkiewicz 
powiedział: „Jestem szczęśliwy, że 

zdobyłem dla barw polskich medal. 
Nie przyszło to łatwo, bo to była 
moja piąta walka w turnieju. Wy­
glądam jak rzeźnik, ale to nic!”

W wadze póiśredniej Wioch 
D’ Ottarie zwyciężył Pol. Afrykań- 
czyka Dupreza. W wadze półcięż­
kiej Cja (Argentyna), któremu nie- 
zasftużenie przyznano zwycięstwo 
nad Szymurą zdobył się na znokau­
towanie swego słabego australijskie 
go przeciwnika Holmesa w trzeciej 
rundzie. Jak się okazuje Cta w spot 
kaniu z Szymurą odniósł poważną 
kontuzję pęknięcia prawej ręki. Nie 
ulega wątpliwości, że, gdyby sędzio­
wie przyznali zwycięstwo Polako­
wi, to Szymura w finale zdobyłby 
może nawet złoty medal, gdyż An­
glik Scott i Poł. Afrykańczyk Hun 
ter są słabszymi od niego boksera­
mi.

W trzech wagach zwycięstwa przy­
znano w. o., gdyż lekarze zakazali 
bokserom podjęcia walki. W lekkiej 
Vad wygra? w. o. nad Smithem

dy Argentyńczyk szedł na wymianę; ;USA>- Fonta" a (Włochy) nad Mac 
ciosów, ale w trzeciej „bomby” Ant b a rnem  w średniej i Arthur (Poł. 
kiewicza osła))i?v go i Polak wspa. A fr’ nad Szwajcarem Mullerem.

nkti niale finiszuje, wygrywając u
jedyny brązowy medal dla Polski. Szwecja - Jugosławia 3:1 (2:1)
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Mimo urlopów
włókniarza wykonali plan lipcowy j

ŁÓD® — Zakłady przemysłu 
wełnianego Wykonały w tkalniach 
plan.lipcowy w łOl proc-, w przę­
dzalniach: przędzy Zgrzebnej w 
105,6 proc , Zaś przędzy czesanko’ 
wei *  108,2 ptoe.

Przemysł włókień łykowych 
produkcji tkanin lniano -  pakula- 
nych /wykonał w lipcu plan itiUe- 
mięcżńy w i l ł  proc. Przemyśl 
dziewiarski osiągnął 116 proc, plan 
1'cząC w kg. a 109 proc- licząc W 
ilości wyprodukowanych sztuk.

PowaZne przekroczenie l<czb pla­
nowanych wykazule również prze1 
myśł włókień sztucznych. Produk­
cja jedwabiu sztucznego przekro­
czyła plan o 4.7 proc-, Wlókleń cię­
tych o 25 ptOc-, przędzy „Artez" 
o 14,? proc, i tottiaiano o 8,2 proc.

Osiągnięcia produkcyjne przemy­
słu włókienniczego w lipcu br. za- 
sługUlą rta specjalne podkreślenie 
2e względu na trwający okres ur- 
lopoW-

Hutnictwo
zwiększa wytwórczość

KATOWICE -  Zakłady Hutnic­
twa Żelaznego wykonały państwo­
wy plan produkcyjny za lipiec bt. 
we Wszystkich działach produkci'- 
osiągając w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ubiegłego 
poważne zwiększenie wytwórczoś­
ci.

Produkcja surówki wzrosła w 
ub- fti<esiącu w porównaniu z lip- 
cem roku ubiegłego o 22 proc- sta­
li surowej o łS proc-, oraz wyro' 
bów walcowanych i rur bez szwu 
o 31 proc- Wykonanie planu bieżą­
cego w poszczególnych grupach 
materiałowych przedstawia sią na- 
stępuiącó: koks — MO proc planu, 
surówka — 102 prot., stal surowa 

oraz wyroby walcowane

BELGRAD (SAP) — Czwartkowa 
isia konlereucjl dunajskiej odbyła 

się w nieobecności ministra spra 
zagranicznych Rumunii, Anny Par­
ker, która wyjechała do Bukaresztu, 
kulminacyjnym punktem obrad była 
,,rewelacja’1 rzecznika brytyjskiego 
Peaka, jakoby Związek Radziecki 
nic był państwem dunaiskim- Ra­
dziecki wiceminister spraw zagra­
nicznych, A. Wyszyński odpowie­
dział, że pomijając już obszary U-

GENEWA (SAP). -  Raiła 
tecano-gospodarcza ONE obradują­
ca obecnie w Genewie uchwaliła 8 
glosami przeciwko 7, że organizacja 
pomocy dzieciom ONZ ma być zlik 
wldowana z końcem bieżącego

Zebranie lektoratu CKW P?S
WARSZAWA. — W siedzibie 

CKW PPS pod przewodnictwem 
toW. min. Matuszewskiego odbyło 
się posiedzenie lektoratu przy udzia 
le ezlonków aktywu PPS i PPR. 
Na posiedzeniu tym tow. Matu­
szewski wygłosił referat analizują­
cy działalność PPS w okresie od 
1892 do 1939 r., po czym odbyła się 
dyskusja w której glos zabierali 
tow. tow. Kowalczyk, Genachof, 
Dobrowolski, Winczuk i Kucharski.

Wyniki dyskusji, która poświęco* 
a była analizie dorobku historycz­

nego dwóch nurtów klasy robotni- 
Polsce, zostały podstimowa-

I proc- pla- "e Pfżeź przewodniczącego 
. Matuszewskiego.

i rufy !

Dwaj mordercy hitlerowscy
skazani w Lublinie na śmierć

LUBLIN — Sąd Okręgowy w 
blinie skażał na karę śmierci dwóch 
zbradn'arzy niemieckich, członków 
SŚ, szefa policji kryminalnej — Al­
berta Warmana oraz kierownika 
działu politycznego Alfreda Kiełcra, 
pełniących w czasie okupacji służ­
bę w Lublinie i w Kołomyi. W cza- 
sit rozprawy udowodniono, że War- 
man I Ktefer UraH czynny udział 
przy likwidowaniu u€tta w  Koło­
myi, gdzie zostało zamordowanych

ponad 35.000 osób- Ograbiali on* 
ponadto swe oPary z wszelkk 
rodzaju kosztowności. W czasie 
cleczkl przed zbliżającą się Ann'ą 
Radziecką oba) gestapowcy wywie­
źli ponad 14 skrzyń, zawierających 
zrabowane Żydom rzetóy;

Ktefer przyznał > się do zamordo­
wania własnoręcznie 200 Żydów. 
Warman zaś przyznał się do 
mordowania 75 osób.

Bez żadnych strat
zżęto i uprzątnięto zboże

WARSZAWA -  Żniwa na tere­
nie całego kraiu dobiegają końca. 
W województwach centralnych ży­
to, pszenica I jęczmień sprzątnięte 
zostały w ICO proc- owies w 40 do 
70 proc- W województwach pół­
nocnych do zbioru pozostały jesz- 

<cze pszenica i owies.
Wyjątkowo stała pogoda

sie żniwnym pozwoliła na sprzęt 
zbóż i częściowo pasz w stanie 
pełnego wysuszenia, bez żadnych 
strat. Na pomyślne przeprowadzenie 
żniw dodatn’o wpłynęła pomoc są­
siedzka oraz spontaniczna pomoc 
społeczeństwa, w której udział
wzięli junacy „Służby Polsće", ro- 

i- botnicy. młodzież szkolna i wojsko-

Szw edzki s /s  „ M a i“  na m ieliźnie  
wyrzucony I uszkodzony przez sztorm

SZCZECIN -  10 bin. w czasie 
sztormu na Bałtyku w odległości 
<8 mil morskich na wschód od por-

Polskie kosy 
lepsze od zagranicznyrh

WARSZAWA -  Produkcja kos 
w hraiu w dwóch gatunkach czar­
ne * polerowane pokrywa Już cał­
kowicie zapotrzebowanie rynku we- 
nętoznego, przy czym jakość ich 
przewyższa znacznie produkcję za­
g ran iam i Zaopatrzenie Wsi w ko­
sy odbywa się za pośrednictwem 
„Społem".

tu Ustka został' wyrzucony pnzez 
fale na mlelkznę szwedzki s/s 
„Mai", podążający z transportem 
koksu do Szwecji. Statek ten o po- 
jemności ok. SOf) HRT na skutek 
słabe) konstrukcl' nie wytrzymał 
siły uderzenia o mielizną, leżącą w 
odległość' pól kim. od brzegu tak­
że utworzyły się przecieki w pod­
wodne) części kadłuba. Awarię za­
uważył latarn'k morski w Czpłpi- 
nic. Na jego alarm pośpieszył bez­
zwłoczni holownik ratowniczy G. 
A- L-u •,Herkules", który zabezpie­
czył uszkodzenia I przyholował sta­
tek do Gdyni- Offcfr w ludziach ule 
było-

Przed podpisaniem karty dunajskiej Niemcy i Austr.a muszą podpisać pokój

Wyszyński daje lekcję geografii
delegatowi brroiiklemu w Belgradzie

krainy- położone w dorzeczu i)una4 
|U, ujście dopływu Dunaju — Prutu 
znajduje się na terytorium federa­
cyjnej republiki radzieckiej, gdyż 
lak wiadomo Prut wpada do Dunaju 
kolo mielscowości DżUHszt', położo­
nej na obszarze republiki rosyjskiej-

„Nie wiem jaką mapą posługuje 
się delegat brytyfckf, p. Charles 
Peak — oświadczył Wyszyński — 
lecz nigdy Jeszcze nie widziałem 
takiej mapy, na której Anglia leża­

Pomoc ONZ dla dzieci będzie zlikwidowana?
ku. Fundusz ten rozprowadzi! do­
tychczas na cele pomocy dzieciom 
sumę 4 miliony funtów szterlingów. 
Ostateczna decyżja W sprawie za­
kończenia pomocy dzieciom zapa­
dnie we wrześniu, na zebraniu ple­
narnym ONZ mającym się odbyć

2 nodz. i 48 min. trwała
czw artkow a rozm owa na Kremlu
MOSKWA (PAP). — Czwartkowa 

rozmowa na Kremlu między 
dziecklm ministrem spraw zagra­
nicznych Molotowem a przedstawi­
cielami trzech mocarstw zachod­
nich — specjalnym wysłannikiem 
Bevina Robertsem, ambasadorem

Astronomowie ZSRR 
na kongresie w Zurychu

MOSKWA (R). — Opuściła samo­
lotem Moskwę delegacja ucaonych 
radzieckich, udających się na mię­
dzynarodowy zjazd astronbmów do 
Zurjchu.

W skład delegacji wchodzą: czło­
nek korespondent Akademii Nauk 
ZSRR i przewodniczący Rady Astro 
nomjCznej Michajlow, przewodniczą 
cy Akademii Nauk Ormiańskiej Re 
publik; Rad Ambaróumlan, członek 
Akademii Nauk Ukraińskiej Repu­
bliki Rad Ortów oraz prof. prof. 
Swieriew, Mielników, '  Kukarkin i 
inni.

PARYŻ (PAP). — „La Tribune 
des Natjons” zamieszcza obszerny 
artykuł o Wystawie Ziem Odzyska­
nych, w którym czytamy m. in.. 
O ile wystawy są na ogół świade­
ctwem wysiłku narodu, to Wystawa 
Wrocławska jest nim z dwóch 
względów: stawia ona sobje za za­
danie wykazać wysiłek Polski w 
dziele gospodarczego, demokratycz-

Niezadowolony zWal?ace’a.
Kto? „Dor Telegraf’

BERLIN —* Licencjonowany przez 
władze brytyjskie organ SPD „Te- 
Icgraph” w dłuższym artykule, za­
tytułowanym „Wallaco wypowie' 
dział się aa Unią Odr# — Nysa’- 
zalał s 'ą  omówieniom stosunku po­
szczególnych kandydatów na stano­
wisko preaydonta Stanów Zjedno­
czonych do sprawy polskich granic 
zachodnich.

Podkreślając iaktr że Wallace 
i# żądanie Polonii Amerykańskie)'’

(reprezentującej około 3 milionów 
głosów) włączył do swojego pro­
gramu wyborczego również i spra­
wą polskich granic zachodnich- do- 
magaląc się Ich ostatecznego utna* 
nla przez Stany Zledńoczonc- „Te- 
legraph” naznacza, że obecnie w 
sprawie te| wszyscy kandydaci 
prezydenta wylaiśnil' Już sw 
stanowiska, a mianowicie „WoHace 
przeciw Niemcom, zaś Truman i 
Dewey przeciw ZSRR".

Katastrofa kolejow a pod W arszawą  
Zderzyły się Hwa pociągi towarowe

WARSZAWA — 13 sierpnia 
god*,'3 nad ranem na wagony p 
taczane ze stacji Grodzisk w 
runku Milanówka, nnlechał pociąg 
towarowy, jadący z Milanówka w 
kierunku Grodziska. Wskutek zde­
rzenia nastąpiło wykolejenie kilku­
nastu wagonów pociągu towaro­
wego- Część wykolejonych wago­
nów przechylna się w stronę są­
siedniego toru, a biegnący równo­
cześnie po tym lorze Inny pociąg 
towarowy zaczepi) o wystające 
wagony- co spowodowało -wykolę- 
leii'e jeszcze kilku dalszych wago­
nów W wyniku zderzenia dwie 
osoby odniosły rany.

Na miejsce wypadku władze ko­
lejowe wysłały natychmiast pocią­
gi ratunkowe oraz dźwigi do usu­
nięcia przeszkód na lorze. Ranny 
odwieziono do szpitala,

Na miejsce wypadku 
kęmisja techniczna, oraz 
tor, w celu zbadania 
wypadku-

przybyła 
prokura-

przyczyny

ZPRASYZAGRAN1CZNEJ

łaby nad Duna|em". W dalszym 
ciągu Wyszyński oświadczył, że za­
równo Austrii jak I Nientcom hę* 
dzie zapewniony udział W komisji 
kontroli żeglugi na Dunaju.

,-Niemcy — mówił Wyszyńsk* 
— są państwem naddunajsk'm i 
muszą przystąpić do konwencji- 
ale problem ten przekracza ramy 
obecne) konferencji I mnie być 
rozwiązany tylko łącznie z i 
kształtem problemu Niemiec 
gruHcte układu zawartego w Poc*‘ 
damie Dopuszczenie Austrii jest 
również w zasadzie słuszne, ale 
nastąpić może dopiero po zawar­
ciu układu pokojowego z AUstr'ą.

Łączy się z tym wiele różnego 
rodzaju zagadnień, Jak np. sprawa 
majątku niemieckiego, osób wy­
siedlonych itp. I rozwiązanie tych 
zagadnień nic jest zależne od 
Związku Radzieckiego”.

USA w Moskwie Bedell Smithem i 
ambasadorem Francji Chataigneau 
— trwała 2 godziny i 40 minut. 
Podczas rozmowy obecny był rów- 
nipż wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR — Smlrnow. Następnie 
przedstawiciele mocarstw zachod­
nich udali się do ambasady amery­
kańskiej, by omówić sprawę współ-i 
nego raportu, który ma być tt|e-1 
zwlocznie przekazany ich rządom.

Na marginesie rozmów moBkiew* 
skićh cytujemy opinią postępo­
wego dziennika brytyjskiego

REYNOIDS łStUŚ
„Rozmowy miedzy generalissi­

musem Stalinem i  min. Mojoto- 
wcm oraz przedstawicielami mo­
carstw zachodnich są śtafeone i  
nową nadzieją przez miliony- 
Sytuacja w Berlinie doprowadzi­
ła do podjęcia ponownych kon­
taktów między mocarstwami m" 
źc właśnie dlatego, że sytuaojR 
ta odżwierctcdlała 1 krystaliao- 
wała nieporozumienia między 
Wschodem i Zachodem. 7 właśnie 
przede
Berlina s 
ny musza znaleźć bazę porozu­
mienia, gdyż inaczej obecny 
spór byłby tylko prekursorem 
innych konfliktów, niewątpli­
wie poważniejszych.

Gdy WIMka Cawórka zejdzie 
się znowu na wspólnej konferen 
<jl. będzie musiala usnnęó róż­
nice zdań .które doprowadziły 
do n i‘powodzenia ostatniej sesji 
ezter h minislrów w srndniu 
ub. roku. Easadniize zagadnienie 
to stworzenie zjednoczonego de­
mokratycznego państwa niemi-, 
eklegn, co wr aźcie mini zostać 
urzeczywistnione.

Ideał, w służbie którego prozy 
dent łtooscfelt położył życie, 
ideał poko|owej współpracy mię 
dzy sojusznikami, który razem 
walczyli, by odnieść zwycięstwo. 
Jesl nadal ucieleśnieniem nadziei 
1 pragnień wolńyeh ludów na ca 
lym Swlecie”

Głosy Świata
o Wisławie Ziem Odzyskanych

nego i
nia Ziem Odzyskanych oraz jest re 
aljzacją dokonaną dzięki współdńa. 
laniu pracowników i robotników 
wszystkich zawodów.

„Sekcja demograficzna stwierdza 
dale] pismo — najlepie) uwidacznia 
wy«>|ek Polski na Ziemiach Odzyska 
nycli. Ogromną wędrówkę ludzi, btó 
rzy w ciągu 2 lał zaaklimatyzowali 
slą I utworzyli na ziemiach niemal 
pustych nowe formy życia gospodar 
czego I społecznego’’-

W dalszym ciągu artykułu czyta

żyda narodu, który torował tobie 
drogą poprzez trudności wojny, »- 
żeby sięgnąć punkt szczytowy w o- 
kreaie pokoju. Wolą narodów do ży 
cia pokojowego wyrażą najlepi# 
najpoważniejsze oaoblztaścl świat* 
intelektualnego, które zblorę eię we 
Wrocławiu 25 sierpnia na świato­
wym kongresie Intelektualistów.

Pouilał „schedy- 
po Lidze Narodów

NOWY JORK (SAP) -  Sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lle oświad­
czył, że majątek pozostały po Lidze 
Narodów zostanie rozdzielony po­
między byłych członków Ligi Ma­
jątek ten wynoozący 10 milionów 
dolarów nte będzie jednak wypitce 
ny właścicielom w gotówce tylko ze

Ich dobro.

Amerykanie oddają w rące hitlerowców I. G.
przez amerykański. zarząd wojsko 
wy.

Oficer brytyjski 
przemycał papierosy

WIEDEŃ (PAP) — Amerykański* 
władze wojskowe w Austrii donoszi 
że 8 sierpnia austriacka si.aż celne 
zatrzymała na granicy między Au- 

l  1 Bawarią niedaleko Siilzhur- 
kapitana wojsk brytyjskich Wil 

frlda Combie, który usiłował prze­
mycić w swym samochodzie 80 skrzy 

papierosami.

BERLIN (Telepress). — Głównym 
Badaniem niemieckiego tzw. „Korni 
tetu rozproszenia I. G. Farben’ 
dzie przekazanie poszczególnych fa 
bryk I. G. Farben w ręce niemiec­
kich kapitalistów. Proces ten będzie 
slą odbywał pod nadzorem anglo- 
amerykańskiego Biura Kontroli I. 
G. Farben. Biuro to zainteresowane 
jest w tym, by 50 większych fabryk 
I. Ga Farben w Blzonli zostało 
sprzedanych przez „Komitet Roz­
proszenia” jodynie tym niemieckim 
przemysłowcom i grupom finanso­
wym, które zostaną zaaprobowane
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ttsoesi nie ma Iran pokoloweno?

Po pierwszej wojnie światowej o- 
ńracowanie traktatu pokojowego z 
Nlemoami zajęło kilka miesięcy, o- 
becnie od zakończenia działań wo­
jennych minęło już przeszło 3 lata 
i cięgle jeszcze nie tylko nie widać 

momentu, w którym gotowy będzie 
traktat pokojowy, ale trzeba powie- 
dzieć, ie  nie wiemy kiedy się zacz- 
nlo rzetelna dyskusja nad jego wa­
runkami.

TRAKTAT KONIECZNOŚCIĄ
Dla unormowania stosunków po­

wojennych w Europie sprawa trak­
tatu z Niemcami ma najbardziej za­
sadnicze znaczenie. Po prostu jest 

ono niemożliwe bez dopełnienia tego 
warunku. Niemcy maja stanowić 
duże państwo o kilkudziesięciu mi­
lionach ludności. Leżą one w sa­
mym środku Europy i są- w niej 
poważnym ozynnikiem gospodar­
czym. Chodzi nic tylko o stworzenie 
dla nich form prawno.politycznych, 
ostateczne uregulowanie sprawy gra 
nic, ale również obciążeń, które ma 
ją ponosić z tytułu odpowiedzial­
ności za spowodowanie katastrofy 
wojennej oraz dokonanie zniszczeń, 
jak  również rabunkową gospodarkę 
na terenach okupowanych.

Niemcy muszą wziąć bezpośrednią 
odpowiedzialność za dalsze losy 
swego państwa. Będą musieli odpo­
wiednio ułożyć swoje polityczne i 
gospodarcze współżycie ze swoimi 
sąsiadami I ze wszystkimi innymi 
państwami. Przestaną być przed­
miotem gier w  polityce międzynaro 
dowej, a staną się w niej rzeczywi­
stym i odpowiedzialnym, oo pajważ 
niejsze, partnerem. To wszystko są 
tprawy jasne i oczywiste. Traktat 
pokojowy leży zarówno w ich wła­
snym interesie, Jsk i wszystkich po 
zostałych państw.

Dlaozego wobec tego dotychczas 
nie ma traktatn pokojowego z Niem 
eami? Jakie są istntn* przyczyny, 
dla których w 3 lata po zakończeniu 
działań wojennych ciągle jeszcze 
istnieje prawnie stan wojny? 

WSPOMNIENIE PRZESZŁOŚCI
Po pierwszej wojnie światowej- 

praystąplono do formowania Lig' 
Narodów. Pakt Ligi Narodów stał 
się częśotą składową traktatn wer. 
Salskiego. Twórcą i  ideologiem Li­
gi Narodów byl ówczesny prezydent 
Stanów Zjednoczonych W. Wilson, 
który na konferenoji pokojowej od­
grywał decydującą rolę, ale u siebie 
w kraju przestał być właściwym ster 
nikłem polityki. W Stanach Zjedno­
czonych do gloso doszli izolacjo- 
nlści, rzucając hasło pozostawienia 
Europy jej własnemu losowi, nie 
mieszania się U-S.A. do spraw en- 
ropejskich.

Liga Narodów nie spełniła pokła­
danych w niej nadziei, Wielka Bry­
tania szybko wróolła do swej tra­
dycyjnej polityki czujnie bacząc, 
aby Francja nie urosła zbytnio w 
potęgę, Rosja nic mogła zająć nale­
żnego jej miejsca w sprawach mię­
dzynarodowych, zaabsorbowana ol­
brzymimi przemianami wewnętrz­
nymi i utrwaleniom zdobyczy rewo- 

inoji —Ina  skutek tego wiele spraw 
— na nieszczęście Europy — nawet 
uregulowanych w traktacie wersal­
skim, poszło zgoła odmiennymi dro­
gami

Obecnie sytuacja przedstawia się 
zupełnie inaczej. Związek Radziecki 
dowiódł w  ostatniej wojnie sw e j! 
wielkiej potęgi, zbudowanej dzięki 
ustrojowi socjalistycznemu i pragnął 
by w sposób zdecydowany zabezple- [ 
ożyć pokój Europy. Wielka Bryła- ; 
nia przestała odgrywać rolę arbitra ] 
państw europejskich. Francja wy­
szła z wojny jako państwo bez siły 
i  znaczenia w święcie. Niemcy zo- I 

stały komplzknie rozbite.

Tamara Chanum przyjeżdża 
jo Polski

WARSZAWA -  Wkrótce przyhę- 
dzie do Polski wraz ze swym zespo­
łem Tamara Chanum, ludowa arty­
stka Uzbekskięj SRR i laureatka na 

grody Stalina. Repertuar zespołu o- 
bejmuje około 200 tańców i piet U, 
które śpiewane będą w Językach Ib 
narodów Związku Radzieckiego

Tamara Chanum da szereg wystę 
pów w Warszawie i innych mlastaen 
PolBlęl

Na terenie Europy zagadnienie po 
koją z Niemcami byłoby sprawą sto 
sunkowo prostą. Wszystkim naro­
dom zależy na uregulowaniu stosun 
ków, aby móc spokojnie i skutccz- 
ue leczyć rany wojenne.

Niestety jednak, Stany Zjednoczo- 
e uważały moment zakończenia 

wojny za właściwy dla decydujące­
go usadowienia się w Europie, dla 
podporządkowania jej swemu kie- 
rownietwu. Realizować pragną swe 
[cele przez opanowanie
niemieckiego. Zakończenie wojny 
było hasłem dla kapitalistów amery 
kańskich do wyścigu o przejęcie naj

Początkowe próby przeciwstawienia 
się ze strony Wielkiej Brytanii zo­
stały rychło pokonane przy pomocy 
nacisków gospodarczych. Niezdecy­
dowana, niewyraźna, zdradziecka 
dla interesów mas pracujących po­
lityka labourzystów angielskich zna 
komicie ułatwiała zadanie kapitali­
stom amerykańskim.
i W Niemczech Zachodnich władzę 
!de nomine sprawują 3 wielkie mo- 
' carstwa, każde w określonej strefie 
okupacyjnej, de facto jednak rządzą 
i Amerykanie. Pod płaszczykiem po­

mocy doraźnej oraz wprowadzanych 
; inwestycji kapitał ameryk. staje się 
j właść. niemieckich zakładów pro.

840-Iecie Jelenie! Góry
Bolesław Krzywousty założycielem miasta

I JELENIA GÓRA — 15 sierpnia 
rozpoczną się w Jeleniej Górze uro- 
I czystości związane z obchodem 840- 
lecia istnienia miasta-

Jak wynika z niemieckich i cze­
skich kronik z XI i XVI wieku, mia­
sto zostało założone przez Bolesła­
wa Krzywoustego w 1108 roku. Pia 
stowski Książę w obawie przed na­
padami Niemców otoczył miasto mu 
rem obronnym oraz wzniósł warow­

ny zamek na wzgórzu. Książęta 
Piastowscy w trosce o miasto, obda 
rzali je stale przywilejami. Miasto 
zasłynęło z wyrobów pięknych tka­
nin, które cieszyły się popytem we 
wszystkich krajach europejskich. W 
roku 1526 po śmierci Ludwika kró- 
[la czeskiego i węgierskiego, bratan­
ka Zygmunta Starego, miasto po- 
padlo w niewolę niemiecką.

Liczne dokumenty przechowywane 
w Archiwum Miejskim oraz tzw. 
„Polonica” znajdujące sią w  bibiiote 
ce Schaffgotsch’ów w Cieplicach 
(obecnie biblioteka Samuela Band-

Wąż z tysięcy ludzi
przewija się codziennie przez Wystawę Z. 0.
WARSZAWA — Składając sprawo 

zdanie z dotychczasowych wyników 
Wystawy Z. O wicemin. KośCińnki 
stwierdził, iż WyStawę obejrzało do 
tąd około 250 tys. osób. Frekwencja 
dzienna waha się od 10 do 15 tys. o- 
sób w dni powszednie do 30 tys. 
osób w niedzielę i święta. Wobec te 
go zaś, że Wystawę moż* zwiedzić 
dzienne 40 — 50 tys. osób, od wysil 
ku organizacji politycznych i spo­
łecznych zależy, czy zdoła Wystawę 
obejrzeć możliwie największa licz­
ba ludzi, pęzede wszystkim ze świa­
ta pracy.

Ambicją organizatorów jest, aby 
Wystawę Z. O zwiedziło 240 tys. 
oiób z Warszawy, 180 tys — z woj. 
warszawskiego, 240 z Łodzi, 150 z 
woj. łódzkiego, 100 tys. z kieleckie­
go, 120 tys. z lubelskiego, 30 tys. z 
białostockiego, 18 tys. z olsztyńskie­
go, 70 tys. z gdańskiego, 120 tys. z! 
pomorskiego, 50 tys. ze szczecińskie­
go, 240 tys. z poznańskiego, 300 tys. 
ze śląsko - dąbrowskiego, 600 tys. ż 
wrocławskiego, 180 tys. z krakowskie 
go i ok. 30 tys. z woj. rzeszowskiego.

Dotychczas zwiedziły Wystawę 174 
wycieczki, a  na najbliższy okres 
zgłoszono dalszych 130 grup. M. In. 
zapowiedziane zostały poc z woje­
wództwa rzeszowskiego na ok. 30 
tys. osób; w najbliższym czasie wy- 
jedzie na WZO ok. 15 lys. osób z woj 
krakowskiego oraz wielotysięczne

Piątkowy serwis radia brytyjskie  
go przyniósł „sensacyjną" wiado­
mość, iż do Berlina przybyło 1600 
Niemców, wysiedlonych świeżo zc 
Śląska, którym „skonfiskowano wa 
lizki i kosztowności’’,

„Zimne wojna" jaką Anglosasi 
toczą ze Związkiem Radzieckim o- 
bejmuje między innymi państwami 
demokracji ludowej również { Pol­
skę. Kłamliwa wiadomość (a dla­
czego kłamliwa — piszemy o tym- 
niżej), puszczona w świat przez An­
glików, ma wzbogacić arsenał środ­
ków walki przeciw nam prowadzo­
nej. Radio brytyjskie, t. zw. BBC, 
jest narzędziem propagandowym 
rządu brytyjskiego. Jeśli rząd JKM 
utrzymuje w  notach do rządu pol­
skiego styl dyplomatyczny, to po­
przez mikrofon radiowy odzywa się 
o Polsce w Sposób obelżywy. Obel­
gą jest bowiem posądzenie nas o 
rzekomy rabunek 1600 walizek wraz 
z kosztownościami '1600 wysiedleń­
com niemieckim. Już dawno i histo­
rycznie ustalono kto komu rabował 
walizki 1 kosztowności: Polacy 
Niemcom czy Niemcy Polakom. 
Pod ty m  względem tylko Watykan 
ma wątpliwości. Nie miał ich je- 
dnak Najwyższy Trybunał Między­
narodowy w Norymberdze, sądzący 
„znakomitych" zbrodniarzy hitle­
rowskich i  w rezultacie skazanych 
na karę śmierci za sprawy j  rzeczy, 
wśród których „walizki" byty ziam  
kjem piasku w morzu przestępstw 
pospolitych i kryminalnych popeł­
nionych przez przywódców 111 Rze. 
szy. —

Insynuacje tego rodzaju stwarza­
ją sytuację, w które) człowiek ma 
udowodnić, iż nie jest wielbłądem 
— jak mówi przysłowie. Wszelkie 
kłamliwe zarzuty sprzyjają antypol. 
skiej akcji szowinistycznych żywio­
łów w Niemczech, Każda zła wjado. 
mość tym się odznacza,, iż łatwo 
przylega do łudzi. Plotka ma duży 
kredyt zaufania. Oszczerstwo znajdu 
je  życzliwe przyjęcie u ludzi nie­
życzliwych, łudzi złej woli. Operu­
jąc tego rodzaju oszczerstwami, An 
glicy chcą nas pogrążyć w  opinii 
szczerej demokracji niemieckiej, da 
jąc pozostałej części Niemcom przed 
smak odwetu i doraźną satysfakcję 
moralną wobec Polaków.

Mamy wiele dowodów i  dokumen 
tów, które demaskują oszczerstwa 
angielskie typu goebbelsowskiego. Z 
Niemiec nadeszło do “Polski tysiące 
listów od repatriantów niemieckich 
do poszczególnych urzędników pol­
skich, zajętych przy repatriacji lub 
też do osób prywatnych.

Wyjmujemy dwa listy z  brzegu 
naszego archiwum, W tłumaczeniu 
brzmią dosłownie, jak następuje:

Bitterfeld, dnia 12. 8. 47
Drogi Panie Komendancie! Rodzi­

na Taugs zasyła Panu najserdecz­
niejsze życzenia z Rzeszy. W dnl.t 
4. 9. przybyliśmy do obozu w Bit­
terfeld. Obecnie chcemy Panu, dro­
gi Komendancie, wyrazić nasze 
serdeczne podziękowanie za wszy­
stko, oo Pan dla nas ucaynił-

dukcyjnycb i niemieckich surow­
ców, przy czym jedynym czynnikiem 
decydującym na miejscu jest ame­
rykański gubernator gen. Clay i je­
go waszyngtońscy mocodawcy. 

WYPRZEDAŻ DO KOŃCA 
Tylko w Niemczech rozbitych, tyl­

ko przy zachowaniu wpływów ele­
mentów politycznych, które są od­
powiedzialne za przegraną wojnę, 
| tylko przy całkowitym odsunięciu 
od udziału w rządach mas robotni- 
tczych są możliwe do zrealizowania 
cele amerykańskich monopolów ka­
pitalistycznych. Takiej jiurtowej wy 
przedaźy przemysłu nie mógłby to­
lerować żaden rząd niemiecki odpo­
wiedzialny za przyszłość kraju.
1 Taki rząd nie może w Niemczech 
powstać, bo Niemcy nte są dzisiaj 
państwem, tylko terenem okupowa­
nym- Państwem znowu mogą zostać, 
lale dopiero na podstawie traktatu 
(pokojowego.
| Zamiast traktatu pokojowego i Je 
'dnolltego państwa nlemłeck'ego pro 
jektowane jest stworzenie kadłubo- 
wej organizacji niby państwowej w 
! Niemczech zachodnich, która by ist­
niała w dalszym ciągu pod „opieką" 
wojskowych gubernatorów okupa­
cyjnych. Proceder wyprzedaży mógł­
by trwać dalej, aż do całkowitego 
zakończenia tego procesu.

Dlatego też tak opornie idzie spra 
wa traktatu pokojowego.

tkego) wraz z zachowaną ksiągą pa­
rafialną chrztów sprzed około 300 
lat, potwierdzają wiadomość o pol­
skim pochodzeniu Jeleniej Góry 
polskich jej mieszkańców.

Nazwę miasta tłumaczy się lit 
nym stanem jeleni w  je 
górskich okolicach. Książęta Pia­
stowscy, jak Bolesław Krzywousty, 
Bolesław Łysy,. Bolesław Śmiały, 
Książę Henryk Bolko Mały, Ks. Ag­
nieszka w dużym stopniu przyczyni 
li się do rozwoju miasta.

Kolejno Śląsk przeszedł pod pano­
wanie pruskie, ale pamięć o Pia­
stach przetrwała rządy niemieckie. 

"Napisy na pomnikach, na tablicach 
oraz peany pisane na cześć Bolesła­
wa Krzywoustego i książąt piastow­
skich utrwaliły prawdę o wielkich 
zasługach Piastów około rozbudo­
wy miasta i jego rozwoju.

Obecnie Jelenia Góra jest jednym 
z najpiękniejszych i najbardziej u- 
przemyslowionych ośrodków Dolne­
go Śląska.

masy pracowników przemysłu ślą­
skiego.

Przedstawiciel „Orbisu” zapewni!, 
że biuro to Jest w  stanie pncwleżć 
codziennie na WZO do 20 tys. Wy­
cieczkowiczów, z tym jednak, że 
zgłoszenia powinny przychodzić na 
2 tygodnie wcześniej, co pozwoli na 
zorganizowanie na miejscu należy­
tego przyjęcia i obsługi (wyżywie­
nie, kwatery, itd.).

Aparat propagandowy Komitetu 
WZO przygotowuje obecnie ogólno­
polski konkurs dla zwiedzających — 
na temat; „Dlaczego każdy Polak po 
winien zwiedzić WZO?”

Zawisza „Czarny" 
zestarzał sie i zatonął

brzeżu stoczni gdyńskiej łłkuner 
j„Znw\sza Czarny”. Szkuner ten był 
ijuż mocno podniszczony i wyma- 
IgHl remontu, który przekracza! war- 
jtośc statku. W kadłubie potworzy­
ły sio szczeliny, przez które do wnę­
trza przedostawała się systematycz­
nie woda. Nad powierzchnię kanału 
portowego wystają dziś jedynie ma­
szty „Zawiszy”.

Specjalnie powołana komisja ba­
da sprawę ze względów formalnych

go w Polsce, utworzonego w  miesiąc 
po ogłoszeniu Manifestu PKWN, na 

ręce przewodniczącego wicemarszał­
ka Wacława Barcikowskiego wpły­
nęło pismo od Komitetu Słowiańskie 
go w ZSRR, podpisane przez prze­

wodniczącego gen. Oundorowa i se­
kretarza generalnego płk. Moczało-

W liście czytamy; „Manifest Lipco 
wy Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, wytyczając nowe dro­
gi demokratycznego rozwoju Polski 
stal się wyrazem głębokiej wiary i 
niewzruszonej przyjaźni bratnich na 
rodów słowiańskich, zrodzonej w o- 
krutnych walkach, z najzaciętszym 
wrogiem słowańszczyzny, z hitlerow 
skimi Niemcami.
Lata powojenne, które nastąpiły

Trudne za d a n ie :
przekonać ludzi złe) woli

Proszę nam wierzyć, ie  'chętnie 
wspominamy miłe chwile spędzo­
ne w Głubczycach. Tam było na­
prawdę lepiej niż tu w obozie. 14 
dni minie jednak bardzo szybko 
i  po upływie tego czasu chcemy 
się zorientować, Jak dalej w Niem­
czech przedstawia się sytuacja.

Kończąc zasyłam najserdecz­
niejsze pozdrowienia i  powtórne 
podziękowania za wyświadcoone 
nam dobro. Pozdrowienia dla pań 
z kuchni. Rodzina Taugs.

A oto drugi list:
„Bitterfeld, 7. I. 48.

Drogi Panie Komendancie!
Wspominamy często piękne chwł 

le spędzone w Głubczycach i zasy­
łamy Panu pozdrowienia. Po 4- 

dnjowej podróży osiągnęliśmy na 
reszcie w dniu 4. 9. nasze pierwsze 
miejsce przeznaczenia. lecz nie ma­
my zamiaru tu pozostać, gdyż w 
obozie nie podoba nam się wcale. 
Mamy nadzieję, te  wkrótce otrzy­
mamy zezwolenie na wyjazd do 
strefy amerykańskiej. Nasz mały 
synek przeszedł podróż równie 
szczęśliwie i jeszcze raz dziękuje­
my Panu za to, że wysłał nas Pan 
tym transportem, lak i za chwile 
spędzone w Głubczycach. Chrzciny 
odbędę się dopiero po dostaniu
się do strefy amerykańskiej i na 
pewno przy lej okazji będziemy 
myśleli o Panu. Jeśli bowiem nie 
byłby Pan dobrym człowiekiem, 
nie bylibyśmy jeszcze w Niemczech

Kończę na tym, ślęc najserdecz 
niejsze pozdrowienia od Anneliwc 
Schneider, Matki i małego Zyg­
fryda.

Masę pozdrowień od p. Jeidnera 
i córki."

Czy tok piszą ludzie, czyjflfe pi­
saliby repatrianci niemieccy, : któ- 

i rym „skonfiskowano’’ walizki, lub 
j którzy by widzieli, czy leż slyswli o 

tym, że „konfiskowano’’ innym re­
patriantom? Na pewno nie.'

Gdy zatem autorowi „rewelacyj. 
nej’’ wiadomości w BBC spadła na 
głowę jedna z tych 1600 '.cali.- nie­
mieckich, skutki fego wypadku są 
widoczne: utrato (loezucła iąkiejkoL 
wiek przyzwoitości Trudno z fakńn 
panem rozmawiać normalnie.

Można też mieć • podejrzenie, iż 
twórcy wszelkich kurtyn chcą wy­
stawić przy pomocy owych 1600 wa 
Hz nową zaporę, która by dzieliła nie 
tylko demokratów niemieckich : 
demokratycznym Państwem Polskim  
lecz również sptyczeństwo  polskie 
z r, 1948 ze swym angielskim 
sprzymierzeńcem z roku 1939.

Przy okazji tej nowej napaści 
propagandy brytyjskiej na Polskę 
smutne zainteresowanie budzi osobc 
spikera w BBC, Polaka, dobrze zna 
nego abonentom przedwojennym 
„Polskiego Radia". Pan ten Odgry­
wa dziś wobec swej ojczyzny podo­
bną rolę do tej, jaką odgrywał w  
czasie wojny spiker „Deutschland- 
Sender"/ rodowity Anglik, zaprzeda­
ny hitleryzmowi i przezwany przez 
swych rodakótu z wyspy „Lordem 
Hau-Hau".

'W zó r współpracy dwu państw  
List Komitefn Słowlańskieoo ZSRR

W związku z czwartą rocznicą po wyzwoleniu Polski od okupantów 
działalności Komitetu Słowiańskie- faszystowskich przez armię rathiec-

jką, stały się sprawdzianem trwałoś- 
|ci i nierozerwalności więzów przy­
jaźni między Związkiem Radziec­
kim a Polską, stanowiąc dla świata 
|wzór szczerej współpracy dwóch 
państw zbudowanych na podsta­
wach pełnego równouprawnienia.

Akty polityczne imperialistów an- 
gloamerykariskich, gwałcąc umowy 
jałtańskie i poczdamskie w sprawie 
Niemiec, zobowiązują nas do jeszcze 
większego wzmocnienia demokraty­
cznego i antyimperialistycznego obo 
zu ze Związkiem Radzieckim na cze 

le, do pogłębienia nowego ruchu sło­
wiańskiego, do oczyszczenia go z ele 
mentów nacjonalistycznych, podwa­
żających jedność i silę narodów sło­
wiańskich" (RAP — SAP).
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Na szerokiej drodze elektryfikacji kraju
Co P. B. E. dokonało i co dokona ?

Rekord tow. Cyronia oznajmiają 
pióropusze dymu bijącego z komi- 
?ó# kopalni „Makoszowy". Wspa­
niale-osiągnięcia polskich kolejarzy 
tętnią każdą śrubą szyn Nie ma 
dziś w  Polsce dziecka, któreby nie 
mato tych bohaterów pracy — 
współtwórców nowej naszej rzeczy­
wistości.

Gdy spoglądamy na rozedrgany 
wysiłkiem Śląsk — chcielibyśmy w 
tej symfonii węgla i stali na każ­
dym kroku dostrzec jakieś radosne, 
sztandarowe osiągnięcie. I dostrze­
gamy je coraz częściej, coraz pow­
szechniej.

Czy jednak tylko w tych wielkich 
.świątyniach pracy'' czekają na no­
tatkę redakcyjną pierwsi budowni­
czowie?

Skromny dom przy ul. Romano- 
wicza 7, na peryferiach Krakowa, 
ze swoim jednym pięterkiem, nie­
wielkim podwórzem, każę przecho­
dniowi spodziewać się co najwyżej 
malej fabryczki. A jednak, ulokowa 
aa tam jest' Centrala Państwowego 
Budownictwa Elektrycznego może 
nie wstydzić się swego „kopciusz- 
kowego” wyglądu, może konkurować 
nawet z wielką, sławną „Mako-

REKORDY
Klimat struktury organizacyjnej 

P B E  nie wychodował nam Pstrow­
skich. Tam gdzie nie człowiek pra­
cuje, lecz zespól, gdzie równomier­
nie wytęża się cały organizm przed­
siębiorstwa, nie było miejsca i cza­
su na liczenie sobie wykonanej pra 
:y i porównywanie jej z osiągnię­
ciami towarzysza.

A jednak... Rok temu (Nr. 193 na 
szego pisma z dnia 17. 7 1947 r.) 

gdy rodziła się linia'220 KV Śląsk— 
Łódź, pisaliśmy o niedowierzaniu 

'społeczeństwa: „...i o BOS-ie wspo­
minano, a nawet o kinofikacji...” Bo 
jakżeż można było porywać się na 
ujarzmienie w ciągu 8 miesięcy 161 
km 3500 t stali masztowej, 3200 izo­
latorów, 920 t przewodów, ponad 
1000 t cementu i 4500 ms żwiru, gdy 
lawet przedwojennych planów nie

Chciałbym dziś zaaplikować daw 
łcę optymizmu wszystkim, którzy 
martwią się przyszłością kulturalną 
śląska: że to „Odra” odchodzi, lu­
dzie „dezerterują", Instytut Śląski 
staje się cieniem... W ogóle — u- 
gór.

A ja  twierdzy że jest dobrze t 
oędzie jeszcze lepiej. Zaraz to wy­
tłumaczę rzeczowo j poważnie. Po­
nieważ jednak człowiek nigdy rę­
czyć za siebie nie może, więc dla 
pewności przypomnę pewne przy­
słowie, zresztą' ffrancuskie. Na po­
dwórku literackim bywa to nawet 
dobrze -widziane. . -.

Przysłowie brzmi:
„Tout. finit par dę chansons”, co 

jznacza mniej więćej, jak mi tłu­
maczono, że „w końcu ze wszystkie 
go możha pokpić”. Na razie jesteś- 
.my na początku-

Ostatriio' na podwórku literackim 
robi się coraz głośniej o Śląsku. O 
literatach i sprawach literackich 
Śląska pisze się coraz częściej. Do­
brze — żle, ale się pisze. Literaci 
śląscy także piszą coraz więcej, 
Dobrze — źle, ale... przepraszam, to 
jeszcze w rozpędzie poprzedniego 
zdania... Śląsk zaezyna skupiać na 
sobie zainteresowanie świata lite­
rackiego. Nieodpartym dowodem te­
go jest chociażby zamieszczenie w 
numerze „Odrodzenia” z 8 sierpnia 
'recenzji Swinarskiego ze „Szkoły 
jon”. Biorąc pod uwagę, że sztuka 
ta zeszła z katowickiego afisza bo­
daj że dopiero 20 czerwca, musimy 
stwierdzić, że doprawdy Śląsk za­
czyna być wyróżniany

W tym się właśnie kryje tajemni 
ca moich przewidywań, że tylko pa 
trzeć, jaj; Katowice staną się cen­
trum kult 'ralnym Polski. Wszystko 
dzięki kilki: doskonałym posunię­
ciem taktycz. zm, wywołującym roz 
glos w okół śląskiefb światka kul­
turalnego. Śląsk uderzył we właści­
wą strunę. Przysięgam na łysinę 
Szewczyka, że. w  zdaniu tym nie 
•tełtfą się żadne drwiny).

było, gdy rzeczoznawcy francuscy 
orzekli że linię można uruchomić w 
ciągu... 3 lat.

Można było! PBE porwało się na 
ten wyczyn. Do wyścigu stanęli nie 
robotnicy, ale wydziały i brygady- 
Wykonujący konstrukcje masztowe 
„Mostostal’’ ani minuty nie musiał 
czekać. Najpotężniejsze w Polsce 
przedsięwzięcie tego typu udało się. 
Sytuacja energetyczna okręgu Łodzi 
została uratowana, a PBE? Wyko­
nano 450 proc, „francuskiej'' normy, 
widać i nasza, polska norma nie 
straszna.

Kopalnia węgla brunatnego w Ka 
ławsku musi być włączona do sieci 
ogólnej Dolnego Śląska. W ciężkich 
zimowych warunkach prace rozpla­
nowane na 10 dni wykonano w cią­
gu 6, łącząc linię 40.000 V Kaławsk 

z Bolesławcem. Prawie 170 proc, 
„polskiej" normy wykonało przed­
siębiorstwo „z niepozornego domku 
na krakowskim przedmieściu”.

A dalej: oddano do użytku dn. 1. 
4- 1947 r. odbudowaną linię Masze­
wo—Czanówo na Pomorzu Zach., 
kończąc w ten sposób połączenie 
Szczecina z rej. Białogardu. Cięż­
kie (do 11 t) żelbetonowe maszty 
spięły Rzeszów '  z Jarosławiem wg. 
projektu PBE już dn. 15. 10. 1947 r. 
Sieć Szczecin—Białogard wzmocnio­
no linią Białogard — Starogard 
(110.000 V) uruchomioną całkowicie 
18. 12. ub. roku. A jeszcze prace nad 
sprzęgnięciem Gdyni z Lembcrkiom, 
by ostatecznie połączyć rejon Gdy­
nia—Gdańsk ze Sźczecinem; którego 
przedsięwzięcie, jak informuje dyr. 
PBE tow. inż. Jasicki będzie gotowe 
już w 1951 r„ a szereg „drobniej­
szych" prac na Górnym Śląsku, te 
marne (ogółem) 100 km linii dla za­
opatrzenia poszczególnych kopalń. 
Właśnie — by górnicy mogli wzno­
sić sztandary swych osiągnięć.

Elektryfikacja wsi nie jest fraze­
sem. -PBE elektryfikuje Kielecczyznę 
Potężna elektrownia w Stalowej Wo 
li już wkrótce będzie dawać prąd 
dla Starachowic. Szeroko rozlana 
Wisła pod Sandomierzem nie poko­
na polskich monterów. Prąd o na-

----------------------------------ni Zenon W if c lo r m y f t
Ma literackim  pod wór hu

Ś ląsk  s la ie  s ię  g ło śn y
A teraz zróbmy krótki przegląd 

rozwoju wypadków.
Zaczęto $ię na wiosnę kilkuctapo- 

wą akcją, którą nazywam akcją 
KOHN. (Nazwa la nie ma nic 
wspólnego w swoich intencjach ze 
„Srebrnym snem Salomei” Nowa- 
czyńskiego). Akcja KOHN — to ak­
cja Krasnowiecki—Odra — Hierow 

ski —' Nysa.
Krasnowiecki pojechał do Warsza 

wy ze swoim dorobkiem katowic­
kim — „Bułyczewem" i tą doskona­
łą sztuką, doskonale opracowaną 
plus doskonałą kreacją ojca i córki 
wywołał na podwórku literdkkim 
zainteresowanie teatrem śląskim.

„Odra” wzbudziła zainteresowanie 
decyzją przeniesienia Jej do Wrocła­
wia i pozbawienia w ten sposób 
Górnego Śląska pisma literackiego.

Hierowski, mimo że mieszka w 
pobliżu siedziby biskupiej i na u- 
licy noszącej nazwisko biskupa — 
napisał z temperamentem i pasją 
prawdę o kardynale Pacelłim. Przy 
niosło mu to — a tym samym i 
Śląskowi oraz „Odrze”, gdzie arty- 

ten umieścił — nie mato roz­
głosu.

I wreszcie Nysa, a raczej nagroda 
Ziemi Nyskiej. I tąk, i tak — na po 
czątku jest „N"). Pewien uczestnik 
konkursu nie ukrywał w t swojej 
pracy jurnego temperamentu jedne- 

książąt Śląskich. Pociągnęło to 
za sobą dyskwalifikację pracy przez 
większość jury. Pozostali rozesłali 
list protestacyjny, tamci zaś wy­
jaśnienie i znowu było głośno o
sprawach śląskich.

No i tak już poszło

i pięciu 110.000 V popłynie przewoda 
mi, rozciągniętymi na gigantycznych 

i600-mctrowych przęsłach o wieżach 
przyczółkowych wysok. 70 m. Trud 
brygad PBE zapali jasne światło w . 

| świętokrzyskich chatach.

' W pierwszych chwilach (1. 6. 46) 
I „zmobilizowano” 92 osoby (dziś ok. 
|l200, w przyszłości projektowane 
I ponad 2500 w sezonie). A gdy tylko 
i rozpoczęto .prace i ten szczupły kon 
Ityngent zaczął topnieć na deszczu 

błocie, na śniegu i wietrze. Zda­
wało się, że robotnik nie podoła cięż

kim warunkom terenowej pracy. 
Wtedy to sięgnięto do „rezerw” — 
wiejskich rzemieślników, różnych 
majsterków spod Krakowa, Tarno­

wa, Rzeszowa. Zaangażowano róż­
nych kowali, ślusarczyków. I kra­
kowskie chłopaki pokazali że ze­
lektryfikują Polskę rękami od płu­
ga i kosy. Firma wychowała ięh na 
fachowców, organizując w terenie, 

i po wsiach, kursy dokształcające, 
Iprzy współudziale lokalnych sił na­
uczycielskich: Tydzień pod Sando­
mierzem, tydzień łia  Pomorzu czy 
Śląsku. Z okrawków „angielskich 
sobót” z zaciętości chłopa, z jSobrej 
woli wiejskich nauczycieli całej Pol 

Iski powstają i mnożą się jak grzyby

Literaci śląscy podniesieni na du­
chu, faktem, że zaczyna się w ogóle 
mówić o Śląsku — śmielej zabrali 
się do roboty. Szczególnie gościn­
nie przyjął ich „Dziennik Literacki”

Hierowski ze swoją stałą kroniką 
czeską powinien tam otrzymywać 
gażę kierownika działu.

Szewczyk dzieli swoje bogate za­
soby informacji z Niemiec między 
„Dziennik Literacki” a „Odrę”, pisu 
jąc trzecią ręką zgrabne felietony 
kulturalne do „Dziennika Zachod­
niego”.

Morcinek (kolejność wymieniania 
nazwisk jest przypadkowa) nie za­
niedbuje swoich wiernych czytelni 

nawet w prasie codziennej 
Przyjemnie nam, że robi to również 

i pośrednictwem naszego pisma.
Prutkowski dokonał udanego de- 
intu na łamach „Nowin Literac­

kich’’.
Brzoza też się ożywił — przed­

wczoraj ledwo go dogoniłem, tak 
szybko sunął ulicą. Poza tym do­
starczył jednak tekstu, który przy­
obiecał.

Widera przekonał się, że własne 
iersze też można zamieszczać. 
Baranowicz, zasłużył na wyróż­

nienie za rozsądne podejście do 
(spraw zależności służbowych w ra- 
|dio i machnął dodatkowo pięć „Po­
cztówek Morskich” do radiowej ko­
leżanki z Warszawy (chyba to o nią 
ichodzi?)

Małżeństwo Żelechowscy zbierają ■ 
materiały nad morzem i wzajemnie 
|przekonują się o wyższości poezji 
współmałżonka nad swoją.

ipo deszczu świadectwa ukończenia 
„siedmioklasówki”.

CENTRALA...
Na ciasny podwórzec wjeżdża wla 

śnie imponujący 10-t. Diesel: tow. 
Dziedzic, stary kierowca wraca z San 

[domierza. Po zabraniu ładunku ma­
teriałów, wyjeżdża natychmiast do 
Wejherowa. Opalony „na czekoladę” 
z uśmiechem opowiada jak za osz­
czędność i wzorowe konserwowanie 
wozu dwukrotnie został już nagro­
dzony. Przyda się taki zastrzyk 
13.000 zł. do płacy i firma zyskuje 
na dłuższej i lepszej pracy maszyny 
W przyszłości i tow. Dziedzic i inni 
młodsi towarzysze obu Partii z obu

[zakładowych Kół Partyjnych, nagra 
dzani będą raczej „społecznie” jak 
informuje tow. dyr. Jasicki: dłuż­
szym urlopem, wczasami itp.

Z ciasnego podwórka zatarasowa­
nego samochodami wchodzi się do 
jeszcze ciaśniej zabarykadowanych 
stołami i biurkami lokalów. W po- 

jkoju 7X7 m mrowi się 14 osób per­
sonelu biurowego; przy całkowitym 
pomięszaniu wydziałów. 5 inżynie­
rów urzęduje w jednym pokoju.

Czy naprawdę 22 inżynierów i 50 
techników — twórców linii Śląsk— 
Łódź nic znajdzie w  Krakowie in­
nego pomieszczenia?

W PRZYSZŁOŚCI...
Setki kilometrów nowych linii 

wysokiego napięcia, setki' odbudo­
wanych, jedyne w swoim rodzaju o- 
siągnięcia w Polsce, liczne kadry fa 
chowców — to bilans imponujący. 
A projekty? Wykańczanie rozpoczę­
tych prac, nowe połączenia elektfy- 
fikacyjne, budowa planowanej przez 
Polsko-Czechosłowacką Radę Współ­
pracy Gospodarczej gigantycznej e- 
lektrowni w Pomorzanach przy wy­
datnej materiałowej pomocy Cze­
chosłowackiej w maszynach i ko­
tłach, nowe ogromne transforma-

Z wiarą, ba pewnością w zreali­
zowanie zamierzeń opuszczamy cia­
sne bramy obejmującego całą Pol- 
tskę przedsiębiorstwa.

dza się z Hierowskim na temat czy 
na Śląsku istniał separatyzm czy 
nie. Swoje poglądy wyraził w  for­
mie przypominającej celniejsze fe­
lietony Nowaczyńskiego. Chodzą 
słuchy, że Hierowski odpowie, więc 
znowu będzie głośno. Może potem 
jeszcze ktoś się wtrąci na temat „de 
la critiąue”, a  potem dojdzie może 
i do samokrytyki.

O to chodzi. — Żeby to wszystko 
żyło, pulsowało, rozwijało się, a nie 
śniedziało.

Literackie środowisko śląskie jest 
coraz głośniejsze.

A gdzie jest głośno tam ludzie 
skupiają swoje zainteresowania, wy 
twarzając już tym saniym jakieś 
ognisko. Kto wie czy literackie śro­
dowisko Śląska nie osiągnęłoby 
ostatecznej rangi potężnego ogniska 
kulturalno - literacko -  artystycz­
nego, gdyby przedstawiony tu roz­
wój wypadków nie ukoronowało o- 
statecznie jakimś małym skandali- 
kiem literackim?

Wtedy już ha pewno życie kul­
turalne rozkwitłoby tu wprost ży­
wiołowo.

Nie lubię aż tak ryzykownych 
przypuszczeń, ale nie wiadomo, czy 
wtedy nawet nie zanotowalibyśmy 
też kilku debiutów literackich wśród 
niektórych z dotychczasowych człon 
ków Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich, oddział śląsko-dąbrow 
ski.

No i czy przestawiony przeze 
mnie obraz usprawiedliwia pesy 
mizm co do przyszłości kulturalnej 
Śląska? Nigdy! Przeciwnie — budzi 
on optymizm. Jestem tak przekonk 
ny, że przewidywania moje się 
ziszczą, że za wiarę tę gotów jestem 
oddać mój dzisiejszy felieton.

P. S. Na wszelki wypadek za­
pewniam. że jeśli w felietonie zda 
rzyly się jakieś złośliwości, to w ka? 
dym razie nie było w nich ani o- 
drobiny żółci. Nie maro ku tomu 
przyczyn *

i Milczący i subtelny Baumgardten 
również nie zasypia! w czasie urlo­
pu gruszek w popiele i jak mi się 

! przyznał ma już... przepraszam, pro 
sił o tajemnicę. W każdym razie

Któż tam jeszcze pozostał. Jeśli 
kogoś opuściłem proszę wybaczyć. 
Ale miejsce kurczy mi się coraz bar 
dziej, a  trzeba jeszcze wspomnieć 
„synów marnotrawnych”:

Żukrowskiego „Ręka Ojca”, staje 
się z każdym palcem ciekawsza, zaś 
Osmańczyk wystąpił w „Twórczości” 
w charakterze stylizowanego literac 
ko fantazyjnego kronikarza - histo­
ryka - publicysty.

Ale nie na tym się kończy coraz 
głośniejsze tętno śląskiego świata 
literackiego. Zdołał on już zaskar­
bić sobie względy rubryk polemicz­
nych w tygodnikach literackich. A 
to dużo, bardzo dużo znaczy! Do 
„Ogniw" przyszło już podobno kil­
ka listów z zapytaniem kto to jest 
„objechany” przez „Nowiny” — 
j. b.

„Kuźnica” wyróżnia znowuż Szew 
czyka. W rubryce „Noty" spuściła 
mu dwa razy k-noty.
' We wrocławskich dodatkach lite­

rackich też bywa głośno o Ita to wi­
cach i to z Katowic.

Ale najważniejsze, że osiągnęliś­
my już szczytowy prawie symptom 
głębokiego nurtu życia literackiego, 
symptom jaki cechuje tylko najpo­
ważniejsze środowiska: Zaczynamy 
hałasować na własnym podwórku. 
Ostatnia „Odra” np. zawiera cie­
kawą polemikę. Morcinek nie zga­

g»«calqd p r a s y

Patriotyzm -  
internacjonalizmem

„Kurier Codzienny" poświęca 
dłuższy wywód analizie pojęcia pa­
triotyzmu i nacjonalizmu, pisząc na 
zakończenie:

„Patriotyzm polski nie kłócił się 
nigdy z dążeniem naszego narodt 

do uczestniczenia w międzynaro­
dowym postępie ludzkości. Fran­
cuzi mówili zawsze, że patriotyzm 
polski jest „pojęciem lewicowym”.

„Nacjonalizm oparty na niena­
wiści do innych narodów dopro­
wadza prędzej czy później do woj 
ny i dlatego jest w gruncie rzeczy 
pojęciem antynarodowym.

Oparty na miłości własnej oj­
czyzny patriotyzm i solidaryzują­
cy się z innymi suwerennemi na.

I rodami w ich pochodzie do lepsze 
| go jutra internacjonalizm nato­

miast, to nie tylko dla klasy robot 
[ niczej, ale dla wszystkich szcze- 
' rych demokratów dwa pojęcia.
■ które sobie nie przeczą, ale 
! wprost uzupełniają się nawzajem 

nierozłącznie.”
, Dodajemy, iż rozwój polskiej m f- 
śli demokratyczne zaznacza się wy­
bitnie przyswojeniem hasła „Za na­
szą i waszą wolność”, będącym 
symbolem udziału Polaków w wal­
kach o niepodległość, o demokrację, 
o sprawiedliwość społeczną wśród 
wielu narodów Europy. Ten sam 
charakter ideologiczny miał czynny 
udział Kościuszki i Pułaskiego w 
zmaganiach wojennych narodu ame 
rykańskiego.

Już w samym założeniu miało to 
hasto charakter internacjonalny, 
udział zaś polskich demokratów na 
bezmala wszystkich polach bitew­
nych świata jest historycznym zapo 
czątkowaniem tradycji internacjo­
nalizmu w społeczeństwie polskim.

Tradycja ta została pogłębiona i 
poszerzona w postawie współczesne 
go świata pracy w Polsce Ludowej, 

a  przede wszystkim w obu marksi­
stowskich partiach robotniczych. 
Postawa ta  znajduje swój pełny 
wyraz zarówno w ideologii marksi­
stowsko -  leninowskich partyj ro­
botniczych, jak i w czynnej akcji 
na terenie międzynarodowym pol­
skiego ruchu związkowego.
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Skierowani/ do młodocianych u- 

azestników kolonii letnich apel kol. 
*•. Wlictorczyka o nadsyłanie „li-I 
*tów z kolonii" (felieton niedzielny 
1 dnia 11.7. br.) spotkał się z ży- 
*®Vtn oddźwiękiem. Do redakcji na- 
*^ej nadeszły listy, z których liczne! 
toyróżnjają się pomysłowością i j 
dowcipem, świadcząc o doskonałym 
•amopoczueiu dzieci przebywających 
”a koloniach. Poniżej zamieszcza­
my dołączony do jednego z  listów 
reportaż napisany przez — jak  sami 
•tę nazywają — „grupą literatów" 
Przebywających na kolonii letniej 
W prewentorium CZPH w Suchym  
Borze pod Opolem. W  skład „grupy 
literatów" t ł  wieku szkolnym wchol 
dzą Michał Sowiński, Andrzej Mar j 
wiak, Jerzy Sałąga, Henryk Mucha, 
Ryszard Szydłowski i Eugeniusz 
Krawczyk.

Z prawdziwą przyjemnością stw ier! 
dzamy, że ich zbiorowa praca soaj-1 
duje się na poziomie kwalifikują-. 
cym ją  do druku.

Ze wzglądów pedagogicznych wy-| 
rażamy nadzieją, że młodociani li- | 
teraci nic będą — w poszukiwaniu | 
tematu do opisu — urządzali zbyt 
cząstycłi zabaw powodziowych, tym  
bardziej, że przy bardziej „walecz­
nym” przebiegu takiej bitwy wo­
dnej, mogłyby powstać szkody, na 
których pokrycie nie starczyłoby 
honorarium autorskie za poniższy 
reportaż.

REDAKCJA.

S.O.S. Topimy się! Ratunku! O 
rety! Cóż to się stało — rzeknje nie

AJe żeby na to odpowiedzieć trze 
ba ąacząć od początku tak, jak 
tego w szkole uczyli.

A więc, właściwie to zaczęła Zo­
śka W. w umywalni: odkręciła ku­
rek kranu, otwór przycisnęła pal­
cem i skierowała strumień wody 
w stronę Andrzeja M. i oblała go 
serdecznie. Naturalnie Andrzej nie 
Pozostał dłużnym; dostał się odważ 
nje do drugiego kranu, a ponieważ 
Zośka zwiała, więc czym prędzej 
nabrał wody w kubek i wio za nią  
na podwirze. Los chciał, że zamiast 
Zęchy — oblał podobno nie chcący 
— Zuzę S. A skoro tak niesłusznie 
dostało się Zuzi, więc ujęły się za

nią koleżanki i dalejże odpowiadać 
podobnie wymowny sposób 

wszystkim cblpcom. Wojna gotowa!
Jednym i drugim przychodzą z po 

mocą bohaterskie zastępy coraz in­
nych ochotników. Walka trwa ze 
zmiennym szczęściem. Wszyscy zla
ni do nitki.

Widząc taki stan rzeczy, wmie­
szała się w to morowa panna Wie­
sia, nasza higienistka. Naturalne 
z pomocą przyszła tylko dziewczę­
tom. Więc pan S. wychowawca gru 
py 4, patrząc na to, ujął się za na­
mi i dalejże oblewać p, Wiesię, ale 
ta zbyt wcześnie zorientowała się, 
co się święci i co prędzej w nogi, 
robiąc skoki nie gorsze od sarny. 
(Szkoda, że nie bierze udziału w 
Olimpiadzie sportowej). Na to 
wszystko nie mogła patrzeć spokoj 
nie p. Danka — wychowawczyni 
dziewczynek. Kocim krokiem podsu 
nęła się z. kubkiem wody do nasze­
go pana i wylała mu całą zawar­
tość kubka* na głowę. Biedny nasz 
Pan, któremu woda wypłynęła przez 
nogawki spodni!.

Chłopcy, widząc że to krzywda 
dla naszego przyjaciela, podali rnu, 
naprędce do kranu załączony, dłu­
ga wąż gumowy, z którego woda 
tryskała jak z fontanny.

A a a a... w to nam graj! Teraz 
pokażemy dziewczynkom co znaczą 
mężczyźni! Pani Danka podniosła 
alarm „na cały regulator" i sromot 
nie poczęła zmykać ze wszystkimi 
dziewczynkami, gdzie pieprz ro­
śnie, wołając po drodze wszystkich 
świętych na pomoc.’

Ziarno musi być czyste
Współzawodnictwo w maiątkach państwowych

WARSZAWA. — Ostatnio wciąg­
nięto do akcji współzawodnictwa 
pracy komitety folwarczne, komórki 
partyj politycznych i administracje 
majątków, dostarczających ziarno

Współzawodnictwo prowadzone 
jest na kilku odcinkach pracy: do­
kładnego oczyszczania ziarna, odpo­
wiedniego workowania i zaplombo­
wania zboża, ochrony transportu 
zboża ze spichrzy do wagonów, ko­
misyjnego pobrania próby zboża o- 
raz załadowania wagonów.

Nic to jednak nie pomogło. Wy­
graliśmy bezwarunkowo. Żadna 
dziewczynka nie była sucha. 
Wszystkie uciekiły, a my, zwycięzcy, 
staliśmy na środku placu boju i 
nie mieliśmy się z kim zmierzyć.

Szkoda tylko, że w owej chwili 
odezwał się gong na kolację. Zaba­
wa skończyła się. Świadczyły w tym 
firanki z mokrych sukienek, wiszą­
ce w oknach dziewcząt.

A wieczorem przy apelu nasz oj­
ciec prewentorium p. kier. Perzyń- 
ski wypalił nam lekkie pater noster 
za tę powódź i obiecał nas „obje­
chać w wypadku powtórzenia się 
podobnej zabawy. Jesteśmy skru­
szeni, lecz w duchu przyrzekamy so 
bie przyjąć jeszcze nie jedną naga­
nę. Daj Boże, aby nasze wczasy w 
tutejszym prewentorium trwały

Sprostowanie
W numerze wczorajszym do ar­

tykułu p. t. ; Odrodzony naród" na 
stronic 5 zakradł się błąd. Zarów­
no w subtytule jak i w teksc'e te­
goż artykułu powinno być nic Niem 
cy- lecz Niency. Chodzi tu bowiem 
o naród zamieszkujący brzegi Mo­
rza Białego, Barentsa i Karskiego, 
nie mający nic wspólnego z Niem­
cami jako germanam'. Podkreślamy 
więc jeszcze raz, iż nie chodzi tu 
o N'enicówT lecz o Nienców pocho­
dzących z tego samego pnia szcze­
powego. z którego pochodzą Jaku­
ci, Eskimosi itp.

Obok zapewnienia wymaganej ja 
kości ziarna, wielką wagę przykła­
da się do jego terminowej dostawy 
W myśl wydanych przez dyrekcję 
PZHR instrukcji, ostateczne termi­
ny załadowania do wagonów , upły­
wają: dla żyta z dniem 25 sierpnia, 
dla pszenicy — 5 września br.

Współzawodnictwo prowadzone 
jest między majątkami i między in­
spektorami. Przodujące zespoły ; 
przodownicy pracy nagrodzeni zo­
staną pj-emiami.

Trochę spóźnione są dziś refleksje ia sprawa kostiumu kąpielowego czy 
plaży morskiej, ponieważ tzw se- | ubrania jest już na dalszym planie

on wyjazdów nad morze ma się już Nikt , eż na nikogo nie 
ku końcowi. Wydaje sę jednak, ze specjalAj uwagi, nikt się nłe dziwi
mogą one przynieść pewną korzyść 
wsżystklm tym kobietom, które je- 

urlopów swoich nie wykorzy­
stały, dają bowiem trochę ogólnych 
wrażeń z dziedziny stosowania mo- 

r w  praktyce, gdy się w ogóle jest 
> wypoczynku.
Przekonałam się naocznie, będąc 
a jednej z najpiękniejszych może 1 

plaż i bardzo uczęszczanej (oczywi- i 
ście nie mówię tu o Sopocie, który ma | 
publiczność zupełnie specjalna), ze i 
na prawdziwym odpoczynku moda } 
pr^estaje odgrywać ważniejszą rolę. | 
Oczywiście kobiety zawsze pragną , 
wyglądać dobrze, ale na wczasach o i 
graniczą się to do przestrzegania ra 
czej świeżości włożonej sukienki, j e j ' 
koloru, przy którym pięknie bę­
dzie wyglądała opalona skóra niż do 

-.episanej długości i fasonu.
Ja plaży ąwidzi się najróżniej­

szych wczasowiczów ubranych wed­
ług zasady „na co kogo stać ’. Oczy­
wiście ozdobą jest tu mlodzeż Ko­
stiumy kąpielowe wykazują dążność 
do ograniczenia swoich wynrarów 
do minimum, aby plażowicz jaknaj- 
bardziej mógł wykorzystać słońce i 
powietrze morskie. Kostiumy kobie 

kolorach jasnych i jaskrawych 
przeważnie składają się z 2 części 

ilustracji) i zrobione są z weł 
ny lub wzorzystych kretonów.

Najładniej wyglądają kostiumy ką 
pielowe robione ręcznie na drutach, 
gdyż doskonale przylegają do ciała. 
Kostium taki zawczasu można zro­
bić samej w długie wieczory zimo-

Płaszczów kąpielowych widzi się 
mało, ale za to wiele długich szlafro 

domowych oraz zwykłych 
lekkich sukienek, zapinanych dla 
wygody z przodu przez całą długość.

Ogólnie wynosi się wrażenie, że 
ludzie, którzy tu przyjechali kocha­
ją morze, pragną słońca i swobody,

: robi uwag na temat ubioru 
bliźniego.

Na zakończenie chcę dać ; leszcze 
jedną radę praktyczna. Wyjeżdżając

niezbędne, które na pewno będziemy 
nosili. Łatwiej na miejscu pr-.eprac 
jakąś brakującą zmianę bielizny czy 
sukienkę, niż wozić niepotrzebnie 
iężki bagaż.

A P.

K M I  Z O O H

(4 a rv an  ż le  sp a ł te j nocy . D ręczy ła  go  m yśl, kto  
m ógł w ypuścić  F e s tę  z  k la tk i. N ie  w ie rzy ł bo ­
wiem, a b y  lw ica  zdo ła ła  sam a w yd o sta ć  s ię  n a  
Wolność. Pode jrzew ał Panolę , a le  w  toku  rozw a­
żań z rodziła  s ię  now a  w ątp liw ość. C zyż m ożna 
p rzypuszczać , że M u rzy n k a  z doby łaby  s ię  n a  ty le  
odw agi, a b y  o tw orzyć  k la tk ę  z  dz iką  bestią , z  sim ­
ką, i czy  F esta  n ie  b y ła b y  zaa tak o w a ła  cza rn e j 
dz iew czyny? C a ła  ta  h is to ria  w yg lą d ała  ta jem n i­
czo. D rugą sp raw ą  k tó ra  spędza ła  pog rom cy  sen 
z pow iek  b y ła  n iezw yk ła  p rzygoda  z T iną. T a  m u­
la tk a  w yd aw a ła  s ię  M arvanow i w span ia łą  ko b ie ­
tą  i czuł, że n ie  ta k  ła tw o  je j s ię  w y rz ek n ie . O d 
daw na  ju ż  n ie  doznał ta k ich  w zruszeń , ja k ie  p rze ­
żył tam  w  dżungli. N ależało  je d n ak ż e  b y ć  p rzy ­
go tow anym  n a  to, że  Szaibu upom ni s ię  n ieba ­
w em  o sw o ją  w łasność  i że  w tedy  trzeba  będzie  
?a jąć  ja k ie ś  z decydow ane  stanow isko . Z asadn i­
czo te n  M urzyn  n ie  m iał p raw a  w ięzić  u  s ieb ie  
dz iew czyny, a le  p raw o  dżungli będzie  po jego  
g ro n ie .  C o  pow iedzą  n a  to  w szys tko  Stein, K aster 

B erlinger?  T ajem n ica  b a rdzo  p ręd k o  w y jdz ie  na 
iaw . N ie  m o ż n a 'b y ło  s ię  łudzić  co  do  dy sk rec ji
M urzynów .

Z sam ego  ran a  pogrom ca z ły  i n ie w y sp an y  po ­
szedł nakarm ić  zw ierzę ta  i odbyć  z nim i codzien ­
ny tren ing . K la tka  F e sty  z ia ła  pu stk ą  i z rob iła  na 
M arvan ie  p rzy k re  w rażen ie . N ie  przypuszczał, że  
•hoże ta k  do tk liw ie  odczuć b rak  u lub ione j lw icy. 
M o  to  uczucie, ja k b y  s tra c ił k ogoś b lisk iego . — 
*° te n  p rze k lę ty  WKmat rob i ze m nie  kom ple tne ­

go  w ar ia ta  —  m ruknął ze z łością  i za ją ł s ię  lw am i. 
Z w ierzęta  w yczu ły  fa ta ln y  n a s tró j p o g rom cy  i s ta ­
ły  s ię  k rn ąb rn e , złe, n iebezp ieczne. M a rv a n  z n a j­
w iększym  w ysiłk iem  u trzy m y w a ł b estie  n a  w odzy  
i zdaw ał sob ie  sp raw ę  z  tego , ż e  je szcze  n ig d y  tak  
b lisko  n ie  p a trz a ł śm ierci w  oczy. T ego  dn ia  lw y  
p o p ro s tu  d rża ły  z ż ądzy  k rw i i m ordu . W reszc ie  
M a rv a n  postanow ił zrezygnow ać  z p ra c y  i z ap ę ­
dził sw ych  w ychow anków  do k la tek . O sta teczn ie  
n ie  m ia ło  żadnego  sensu  na ra ża ć  się . W łaśn ie  z a ­
m yka ł s ta ran n ie  K alifa, g d y  ostrożn ie  zb liży ł się 
M ahom a.

—  M ister, m is ter  — szep n ą ł pośp ieszn ie  M u­
rzyn .

—  C zego  chcesz?  —  sp y ta ł chm u rn ie  po­
grom ca.

—  D ziew czyna chcieć  w idzieć  w ie lk iego  pana.
M a rv a n  łagodn ie j sp o jrz a ł n a  s łużącego . Z u ­

pe łn ie  z apom nia ł o  is tn ien iu  T iny . M u la tka  c ze ­
k a ła  pod  k rzak iem  ro d o dend ronu . M iała  n a  sob ie  
tan ią  p e rk a lo w ą  su k ien k ę. W idoczn ie  M ahom a w y ­
s ta ra ł s ię  o  ten  „w ykw in tny"' stró j.

—  D zień d o b ry  —  pow iedzia ła  n ieśm iało , spo ­
g lądając  lęk liw ie  n a  pogrom cę. M arvan  sw obo­
dnym  ruchem  w yciągną ł rękę .

—  J a k  spałaś?  —  sp y ta ł up rze jm ie . —  W idzę, 
że w yg lądasz  b a rdzo  e legancko?

—  C hc ia łam  z panem  pom ów ić —  szepnęła  
p rosząco . M arvan  ob ją ł ją  d e lik a tn ie  i p rzy c ią ­
gną ł do  siebie.

— C zem u je s te ś  dz iś ta k a  w y straszona, T i­
na?  —  spy ta ł m iękko.. —  Co się  s ta ło?

—  N ie, n ic ss ię  n ie  s ta ło . N ic —  zapew n iła  po ­
śp ieszn ie. — T ylko...

—  T y lko  co?
—  Boję się, ba rdzo  s ię  boję...
— ^ ^ e g o  się  beisz?

—  Szaibu. O n tu  p rzy jdz ie  po  m nie. O n  tu  na- 
pew no  przy jdz ie .

—  N onsens. P rzec ież  on  n ie  m a p o ję c ia  gdzie  
c ię  szukać  —  pow iedzia ł bez  p rzek o n an ia  po ­
grom ca.

—  Szaibu m nie  znajdz ie. Szaibu w ie  w szystko . 
Szaibu zna  m o je  m yśli.

—  To rzeczyw iśc ie  w ie lk i cza ro w n ik  - uśm ie­
chnął s ię  M arvan .

—  S zaibu  to  w ie lk i, po tę żn y  c za ro d z ie j —  p rzy ­
ta k n ę ła  z p rzekonan iem  T ina . Pog rom ca  w zruszy ł 
ram ionam i. N ie  m iał na jm n ie jsz eg o  zam ia ru  pod ­
ko p y w ać  w  te j chw ili w ia ry  d z iew czyny  w  nad ­
p rzy rodzoną  siłę  m u rzyńsk iego  w ładcy .

—  N ic  s ię  n ie  bó j —  pow iedzia ł u sp o k a ja jąc o ,— 
N ie  pozw olę  c ię  sk rzyw dz ić. Poradzę  sob ie  ja k o ś  z 
Szaibu. W iesz  przecież, że  n a w e t dz ik ie  b e s tje  są  mi 
posłuszne .

T in a  p rzy tu l iła  s ię  do  n iego , pe łna  oddania  i u l- 
ności.

—  K ocham , b a rdzo  c ię  kocham  —  szepnę ła  go ­
rąco , sz u k ają c  je g o  u st.

D w a dni u p ły n ę ły  w zu p ełn y m  sp o k o ju . M ahom a 
op ie k o w ał s ię  T iną  i p rag n ą c  z ask a rb iać  sob ie  ła skę  

j M arvana, uw ażał p ilp ie, a b y  m ożliw ie  n ik t  s ię  n ie  
; z a in te reso w ał dz iew czyną . S zaibu  n ie  zg łaszał s ię  po 
i sw ą  żo n ę  i w  p o g rom cę  poczę ła  w stępow ać  nadzie ja  
i że  m oże M urzyn  w  ogó le  s ię  n ie  po jaw i. T ina  te ż  by ła  
' lep sze j m yśli i d a rz y ła  sw ego  w yb aw c ę  n a jcz u lsz y ­

m i p ieszczotam i.
N a  trzeci dz ień  po  znalez ien iu  T iny , M 3rv-an s ie ­

dz iał p rzed  w ieczo rem  n a  sk ra ju  dżungli, g d y  p rz y ­
b ieg ł do  n iego  M ahom a. Pogrom ca od ra z u  sp o ­
strzeg ł, że M u rzy n  je s t  n ie zw y k le  podn iecony .

—  Co s ię  s ta ło?  —  sp y ta ł n ie sp o k o jn ie  w yjm u- 
I ją c  fa jk ę  z  u st.
, —  P ano la  uciek ła! —  zaw o ła ł z  pra^gjMWn stu-
I
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Wolbrom jest uzdrowiskiem

Dzieje pewnego uleczenia
W soboty i poniedziałki musia- go rogu rozchodzą się uliczki 

!em wysłuchiwać fantastycznych o- i wszystkie strony świata. Po lewej 
powieści o niedzielnych wypadach' stronie stoi kościółek św- Katarzy- 
moich f kolegów biurowych. Pod Iny, zbudowany w drugici połowie 
wpływem tych opowiadań o Ust- ]XVII wieku. Działo się to za cza­
kach. Kudowach, Polanicach robi- sów, gdy po zniesieniu probostwa 
tcm się zły i wyczerpany nerwowo, świeckiego osadzono przy kościele 
Czułem się wyraźnie źle. Byłem • wolbromskim kanoników regular- 
■hory. jnych z Krakowa, reguły

Tej soboty wyszedłem z biura, o- 'styna Stoi len kościółek zniszczony, 
itatni. Przy wyjściu stary nasz • pościągany (danirarhi, pełen zapa- 

’ woźny Paweł zastąpi! mi drogę py-ichu mirry i kilkusetletniej powagi, 
tając, co się ze mną od pewnego cza Oglądam go z zaciekawieniem, a 
su dzieje Cóź miałem mu odpowie- i Pan Paweł stoi ze zwieszoną głową i 
dzieć, minąłem go ze złością. Za bra j wzdycha. Wychodzimy po chwili,

którego jaśniej odcinają się plamy 
drzew liściastych. Ten las zadecy­
dował w ostatnich czasach o roz­
budowie pobliskiego Bukowna, jako 
miejscowości letniskowej obszarów 
przemysłowych Zagłębia.

lesie niespodzianki. Znana 
orkiestra górnicza świetlic)' kopalni 

Augu- ,.Saturn” rżnie od ucha polki, ober­
ki, kujawiaki. Na prowizorycznej 
Todłodze wyginają się spragnione 
tańca pary.

,.Widzi pan — mówi Paweł — 
t>PS i PPR urządzili zabawę „laso- 

górniki grają znów ri.a gumia-
i dosłyszałem jak Paweł mówił! zdziwiony milczeniem towarzysza Irzy". 

lo kogoś ..równy chłop, ale musi zapytuję o powód takiego nastroju. Dowiaduję się, że w Wolbromiu 
się pilnować żeby z tych chorób bez - No jaktc- się tu radować, gdy wi ‘znajduje się jedna z większych fa- 
przypadak na ulicy nie pomarł", i óz<- miejsce - wskazuje na kościół bryk gumy. Podczas przerwy w 
I byłbym może umarł, gdyby nie gdzie 30 lal temu wchodziłem zu I tańcach odbywa się mecz piłkarski 

»A NAMOWĄ PANA PAWŁA j pełnie wolny, a wyszedłem związany na boisku pod samym lasem. Jemy 
Następnego ranka ktoś 'cicho moją „starą" i trwam v

pukaj do moich drzwi. Otwierałem 
klnąc na czym świat stoi Jakieś by 
o  moje zdumienie, gdy w drzwiach 
lobaczytem woźnego Pawła.,

„E, nie ma się co oglądać — mó­
wił — zbieraj się pan prędko. Je-

ewoli
małżeńskiej do dzisiejszego dnia”.

Krótko trwa boleść pana Pawła, 
bo za chwilę widzimy osobliwy wy­
padek. Na balkonie pierwszego pię­
tra. stoi zalany obywatel grodu wol- 
brom»kiego i krzyczy'(sic!) ..Buty
mi zabrałaś, dwa dni wyjść

następnie kolację wyciągniętą przez
pana Pawła z plecaka, odpoczywa­
my trochę i zabieramy się w drogę 
powrotną.

DOKĄD JEŻD2Ą KOLEDZY
Pan Paweł wygląda oknem. Z 

. „  idziwnym błyskiem w oczach patrzy
Za kilka minut byliśmy na dwór- <^em- t*«ciową mnie straszysz... ,na ucjekającc spod kńt pociągu wy 

cu. W wagonie stary Paweł koń-1 nużą garstka gawiedzi uśmiecha dmy, polany, drzew Czuję, te  z bó- 
czyh „...bo widzi pan, co się bę- ,się z politowaniem, wysiuchając tej jem serca je żegna Wreszcie zwra 
dziem suszyć w mieście, jadziem w skargi, a  na_ przeciwko zalanego ca się do mnie:
moje strony". ' mówcy Imć Pan Kiliński, szewc nad

Za chwilę chrapa! jak zabity. szewcy, stojąc na wysokim postu-
Zbllżyłemtię do okna. menele, z szablą w dłoni, zdaje się

Mijamy kilka zagłębiowskich sta- i mówić:
cji, by następnie wyjechać na pia- | „Mydłek asan jesteś, wszystko 
skową równinę, lub przedzierać się ; zniosę, ale buty dać sobie odebraćl” 
przez las. Słońce świeci mi prosto

Olbrzymi pożar w Katowicach
Straty PKP wynoszą wiele milionów
KATOWICE (Cel) — W sobotę, posiadają bezpośredniego poląc**- 

nad ranem mieszkańcy Katowic | nia telefonicznego z miastem, drił 
zbudzeni zostali rykiem syren ta-1 ki czemu wezwanie pomocy nartą 
brycznych i gwizdem parowozów piło drogą pośrednią przez centr*' 
kolejowych. Przerywany ich głos | lę w DOKP. Trwało to aż 25 mino' 
donosił o nieszczęściu. Okazało się, l a  w tym czasie ogień przyjął »* 
Że w mieście wybuchł gwałtowny i olbrzymie rozmiary.
pożar. Członków kolejowej straży P®-

Na miejsce pośpieszył nasz spra żarne, na początku połaru był* 
wozdawca, który w następujący j tylko trzech. Hydranty nie m irt' 
sposób opisuje swoje wrażenia:

Ze snu zerwało mnie przerywano
tyycie syren fabrycznych i gwizd drabiny do dachów, na które n* 
lokomotyw. Spojrzałem na zega- "lępnie nikt nie wchodził lednyto 
rek. była godzina 3.45 nad ranem. "I0* ™  >h»<« '  baM *n Dobra*
w pierwszej chwili przypomniały I si9 s,»ło że jeszcze na czas przyW 
mi się alarmy lotnicze, aiy gdy u-1 ła katowicka slraż zawodowa, 
pizytonuiilem sobie. że przecież' TYlr wrażeń z pogorzeliska. P®- 
wojna dawno się już skończylą — za lym dowiadujemy się, że akn,® 
zrozumiałem, że stało się jakieś *»‘" " ko«a stra ty  pożarnej łączni* 
nieszczęście. Przyskoczyłem do o- z Pracami porządkowymi trwał* 
kna i utwierdziłem sią w swych P«9Ć ' O godz. 9.8'
przewidywaniach. Nad^niastem roz « ok*fn redakcyjnych widziellśW 
ciągała się olbrzymia łuna. ieJ P°"rót z miejsca pożaru.

Dwie minuty później zamykałem Na koniec musimy jetzcac pod 
już za sobą bramą domu. Biegiem i kreślić dzielną postawę Milicji 
ruszyłem w kierunku pożaru w po Obywatelskiej, której oddziały 
btiżu hali targowe,, u zbiegu ulic Przybyły na miejsce ze wszystkich 
Słowackiego i Piotra Skargi. Stąd Prawic komisariatów miejskich 
miałem tragicznie-grołny widok. Obstawili kordonem zagrożony te 
Płomienie b iły  na wysokość kilku j »«“ ■ a  pozostali z całym poświęcę 
n u tu  metrów ponad płonący ob- niera pomagali strażom pożarnyn

odpowiednlego ciśnienia. Wody 
brakło w wężach. piuystawiort*

. jakże, ani la pan nie stęka, 
siedzi prosto, oczy się śmieją — za­
dowolony? co?”

Przyznaję mu w duchu słuszność. 
Jestem zadowolony i zdrowszy, 
i Przed samymi Katowicami zwracam 
się do pana Pawła, dziękując mu 

Iza tak przyjemną wycieczkę:
„Jak pan sądzi, czy Wolbrom jest 

uzdrowiskiem?”
„A jak pan myśli — oburzył się 

staruszek. — Przecież pana kolegi 
W bezpośrednim sąsiedztwie dwór ! to jeżdżą do Wolbromia albo Bu­

ca kolejowego — las rozlokował się kowna, a potem to opowiadają, że 
tu pewnie, dając malownicze za- byli w  Ustce, Polanicy, czy Ląd- 

kilka chwil po tym, pociąg w mknięcie widnokręgu, ciemną ziele- ku.
Olkuszu, przypomina nam, że ie- I nią drzewostanu iglastego, na tle I
3teśmy obecnie w królestwie dzieci ' ................................................................. ..
Tu niedaleko Olkusza w Rabszty-
nle, setki dzieci górników, zorgani­
zowane na półkoloniach nabierają 
siły i zdrowia.

twarz, przypominając. : 
częste zapomniałem o. jego i-inienic 
Mijając Strzemieszyce, widzimy krt 
żące po ląkayh bociany. Jesteśmy nf 
wsi. Z następnego przedziału s:? 
chać piosenkę:

„Co sa serce, co za drusa.
-  clowiek jest z  Olkusa'-

GÓRNICY DLA „GUMIARZY" ] 
Po dobrym i tanim obiedzie (re-

A. BOROWIK

jekt.
Resztę drogi przebyłem na prze- 

• taj. przeskakując płotyi furtki- Na 
[ miejscu byłem 5 minut przed godzi 

ną czwartą i piąć minut po przy-

w  ich pracach. I  trzeba jeszese d 
dać. żc pół godziny po alarmach 
przybyła również do akcji zawodo­
wa straż pożarna z Chorzowa. 

Przyczyny pożaru na razie nie u
stąpieniu do akcji Zawodowej Stra s‘alono. Szkody wynoszą około 10 
ży Pożarne) Katowic. Płonęła ol- milionów « . W spalonej bali zna,' 
brzymia hala warsztatów koleje.\ dowaly się nowoczesne urządzenia
wych katowickiej DOKP. Gęste do obróbki drzews

Rolnicy nie mogą narzekać na plony
j BIAŁA (Y) — Pyszne- pełne kło- 

MŁÓCIŁO SIĘ SZKOPÓW" v żyta ' jęczmienia ozimego już 
Teraz dopiero przypominają mi i w ioo proc- zżętego w pow'atach 

tię moje choroby. Ale nie mam cza- j podkrakowskich radują oczy rolni- 
tu  utyskiwać Pan Paweł budzi s ię ; ków. Gromadzkie młocarnie pracu- 
raptownie. Szuka swego plecaka a „ intenśywn>e- Jedynie słoma nie 
za chwilę wysiadamy w  Wolbromiu. I do|,bula w ,y||) roku> ale trudno_  
J u t  piękny niedzielny poranek. Po „araM Mp,ac0lly za dlu?otrwa- 
dwóch godzinach jazdy z Katowic , ,e deszcze
jesteśmy w innym świecie. Chmury 
ptactwa świergocą swe hymny, zda 
lęka słychać głos sygnaturki zwołu­
jącej na nabożestwo.

Idziemy wąskimi uliczkami Wol 
bromia- Jednakowe piętrowe domki, 
pokrzywione od starości, pamiętają

Jarzyny i ziemniaki, o które już 
była obawa, że nie dopiszą w tym 
roku, znacznie się poprawiły. Może 
to wpłyn’e na obniżenie cen, bo o* 
becne certy iarzyn są zbyt wygóro­
wane, wyższe, niż w Katowicach i 
Krakowie-

Niem iec skazany
za wywożenie słoniny
OPOLE (L) — Znamienna

zapewnie czasy, kiedy’ po ulicachj prawa toczyła się ostatnio przed 
toczyły się ładowne wozy kupców, i opolskim Sądem Okręgowym. Na 
wiozących srebro olkuskie do Kra- lawie oskarżonych zasiadł obywa- 
kówa. W tych czasach Wólbrom ! tel niemiecki, niejaki Emil Ender, 
korzysta! z przywilejów, którego który przyłapany został na niele- 
mocą kupcom, jadącym z W ielko-; galnym przekroczeniu granicy pot- 
polski lub z Wrocławia nie wolno : sko-njemieckiej. Niemiaszek wy- 
było pominąć tego miasta. Pan Pa-I
wel opowiada:

„Widzi pan te tablice o bohate­
rach, te polskie napisy i znaki z 
.914 r.? Wisialy tak całą wojnę. No 
sle też Niemcy czuli tu respekt 
przed naszymi chłopakami. Młóciło 
się panie szkopów od Miechowa aż 
ood Wolbrom".

MAŁŻEŃSKA „NIEWOLA”
I ODEBRANE BUTY 

Wchodzimy na starodawny kwa­
dratowy rynek Wolbromia. Z Jiażde |

brał się do Polski, chciał się bo­
wiem zaopatrzyć w polską słoni" 
nę i  kiełbasę.

Ponieważ Ender proceder swój 
uprawiał już kilkakrotnie, -otrzy 
mał w Sądzie karę 2 miesięcy 
aresztu 1 500 złotych grzywny.

Plaga dzików  na Opolszczyźnie
OPOI.E (L) — Z poszczególnych 

powiatów Opolszczyzny nadchodzą 
w dalszym ciągu meldunki o powa­
żnych stratach, wyrządzanych rol­
nikom przez gromady dzików. 
Szczególnie na terenie nadleśnic- 

Turawa w okolicach Opola jest

Reorganizacja rzemiosła na Opolszczyźnie
i oleski. Drugi okręg powstał w 
Prudniku z terenem działania na 
powiaty: prudnicki, nyski, głub- 
czycki oraz kozielski. Trzeci okręg 
ma siedzibę w Głubczycach i obej­
muje powiaty: gliwicki, racibor­
ski, rybnicki i miasto Zabize.

Na czele poszczególnych okrę-

OPOLE (L) — Na terenie Ópol-j 
szczytny przeprowadzona została 
reorganizacja związkowa rzemio­
sła. W miejsce dotychczasowych 
Powiatowych Związków Cechów 
powołane zostały do życia Okrę­
gowe Związki Rzemieślnicze, któ­
re będą ekspozyturami Izby Rze­
mieślnicze,. Na terenie Opolszczy­
zny będą trzy takie okręgowe 
Związki Rzemieślnicze. Pierwszy 
okręg mieścić się będzie w  Opo­
lu i obejmie swym zasięgiem po­
wiaty: opolski- grodkowski, nie­
modliński, strzelecki,, kluczborski,

kłęby dymu i iskier zalegały u l . , zainstalowane po wojnie Dochodr.
Chorzowską, dą ł silny wiatr- gro-1 -------  ‘ Prn-
żąc przeniesieniem ognia na są­
siednie zabudowania.

Zawodowa straż przede wszy­
stkim przystąpiła do zabezpiecze­
nia sąsiednich budynków, w któ­
rych mieściły się bogate magazy­
ny i tylko je , dzielne) i  pełnej o- 
fiary postawie uratowano 80 milio­
nowe bogactwo.

Zastanowiło mnie, gdy z rozmowy 
z wartownikiem kolewym i mjr.

Zarzyckim, kierującym akcją stra­
ży zawodowe], dowiedziałem sią, 
że pożar wybnchl o 3.20, a  straż 
katowicka zawiadomiona została 
dopiero o godz. 3.45. Okazało sią 
Później, że warsztaty kolejowe nie

nia prowadzą władze śledcze i Pro­
kuraturo Sądu Okręgowego.

* Piękne wyniki zbiorów 
pszenicy i owsa

OPOLE (L) — Wyniki tegorocz­
nych zbiorów są  na Opolszczyźnie 
bardzo dobre. Przeciętna wydaj- 
ność pszenicy wyniosła około 8f 
kwintali z jednego hektara. 2yt° 
dało przeciętnie 28 kwintali z he­
ktara, a owies około 32 kwintali 
Nie trzeba dodawać, że rolnic.' 
opolscy radują się z takich zbio­
rów. A wraz z rolnikami raduje 
się cały śląski św iąt pracy.

Harcerki gasiły płonący las
OPOLE (L) -  Piękny dbwód 

ofiarnąj pracy społecznej dały 
ostatnio przebywalące na obozie w 
Osowcu pod Opolem harcerki z 
Ozorkowa (ziemia łęczycka). Z nie 
ustalonych przyczyn zaczął palić 
się las pod Osowcem. Powiado­
mione o pożarze harcerki zorgani­
zowały natychmiast zbiórkę i po- 
śpićszyjy z wydatną pomocą wal­
czącej z pożarem straży pożarne,.

Pomoc okazała się skuteczną, po­
żar udało sję bowiem w -szybkim 
czasie opanować Harcerki spisy­
wały się bardzo dzielnie, a niektó­
ro z nich w czasie akcji odniosły 
lekkie oparzenia, mimo to jądn <k 
pracy nie' przerywały. Piękny wy­
czyn harcerek spotkał się -i wyra 
zami powszechnego uznania całe­
go miejscowego społeczeństwa.

ta plaga dzików bardzo dokuczliwa. 
Wystarczy nadmienić- że nadleśnie* 
two turawsk>e wypłaciło rolnikom 
tyitułem rekompensat^ za szkody, 
poczynione przez dziki, poważną 
kwotę 600,000 złotych. Dla usunię­
cia plagi dzików konieOżnym jest 
ijednak zorganizowanie odpowied­
nich obław, oraz uzbrolenie służby 
leśnej, tak by służba ta we włas­
nym zakresie mogła unieszkodl'- 
wiać szkodników-

Dar Picasso dla Polski
PARYŻ (PAP) Słynny malarz 

Pablo Picasso oświadczył korespon- 
. dentowi PAP, że zamierza ofiarować 

gów stanęły komisaryczne zarzą- ,poisce kolekcję swych ostatnich re­
dy. Dla okręgu opolskiego pown jramik, jako wyraz hołdu dla naszego 
lani zostali ob. Fr. Gleńsk. jako kraju. Jak wiadomo, Picasso od roku 
prezes, tow. Zakrzewski i Wirski, 'pracuje w małej osadzie gamcar- 
jako wiceprezesi oraz L. Gondek jsklej Vallauris. niedaleko Nicei, 
i  A. Pawłowski- jako członkowie!gdzie poświęcił się całkowicie pracy 
zarządu. Inad sztuką ceramiczną

Dzieci czeskie na w a k a c ja c h  Poisce
CIESZYN (0) — Około 200 dzieci .dla nieb miejsc nad potekini nW- 

czeskich z Prag" przybyło w tych rzem, gdz'e spędzą wakacie. Pobyt 
dniach do stacji graniczne! Zebrzy- dzieci praskich nad po!sk’ni mo' 
dowice, gdzie rozprowadzeni zosta- rzem, potrwa 4 tygodnie.
Ii w  4 grupach do przeznaczonych!

Mapa fizyczno-administracyjna Slaska
opracowaniu J. Szaflarskiego. 

W. Taszyckiego i A. Wrzoska, wy­
dawnictwo Instytutu Śląskiego 
1948 r. Cena: egz. nlepodklejony 
800 zl, podklejony na walkach 2.000 
złotych.

Jest to pierwsza polska mapa Sla 
ska, opracowana w padrialce 
1:300000, dzięki czemu rzeźba lerenu 
jest oddana wiernie i bezwiednie 
przy pomocy poziomic i skali narw. 
Poziomice w terenie górskim prze­
biegają co 200 m w  wyżynnym co 
100 m, w nizinnym co 50 m; skala 

!barw 15 stopniowa.
| Prócz zasadniczych elementów 
Irzeżby jak poziomice, rzeki, jeziora, 
bagna, wyniosłości oraz ważniej­

szych dróg i kolei oznaczone *1 
również kanały, zapory ioi nne idro 
jowiska i zamki. Podział admlnutra 
cyjny uwzględnia gramie powtató* 
oraz 5 stopniowa skalę m w t 

j nic od ilości mieszkańców. Ponadto 
! mapa pozwala zapoznać tlę ł  defiń1'  
itywnie ustalonym: i obowiązujący' 
mi nazwami tak miejscowości. 
jednostek fizjograficznych. U doW 
mapy umieszczono w podziale* 
1 150.000 trzy mapki: Zagłębia C&' 
nośląsklego Zagłębia Dolnośląski*' 
go 1 okolic Wrocławia. Uwzględni*' 
ją one nazwy wszystkich miejsc®' 
wości oraz w zagłębiaen czynne k® 
palnie.



W ZZ-nwe pociągi zbiorowe 
na Wystawo do Wrocławia

krakow  (km) w  dniu 14, m
28 1948 f. kompletuje Wydział Kult.
Oświaty OKZZ Kraków, ul. Kar­

melicka 1 Zbiorowe pociągi na Wy- 
itawę do Wrącławia.

Łączny k o s / dwudniowej wyciecz 
•i z utrzymaniem i kwaterą wynosi 
** 2.860 —

Przeniesienie targowiska na Kleparz 
dopiero w dniu 1 września

KRAKÓW (kom) _  Zarzęd Mich 
»ki zawiadamia, że w związku z 
Uporządkowaniem placu Szczepań- 
•kiego przenosi, się targowisko z 
lesn placu na story Rynek Kle’ 
fUtski z dniem 1 września br. Po» 
6nnv w  ogłoszeniach termin 16

, sierpnia odwołuje się.
Równocześnie przenosi się sprze- 

*t'j drzewa budowlanego z Nowe­
go Klepana na targowicę przy 
Ul tabloclu.

Niestosujący się do powyższego 
yo Zostaną pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności-

W  wyścigu o lepszą wydajność 
Pracownicy C. P. N. utrzymali cenne nagrody

KRAKÓW (IM) -  Na Podstawie 
sprawozdań Przedstawiciel' komite­
tów branżowych- Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy przemy 
Mii naitowegu przyzna] szereg na' 
gród pieniężnych i symbolicznych 
Poszczególnym przedsiębiorstwom

Za wykonanie planu w 110,7 pro­
centach pierwszą nagrodę otrzyma­
ła sekcja „13 Lipinki” Kopalnictwa 
Naftowego w postaci srebrnego pir 
chadu ł sztandaru przechodniego 

"Dragą nagrodę przyznano w Kopal­
nictwie Naftowym sekcji Potok, 
<«ecią sekcO Tnrzepole-

W dziale wiertnictwa pierwsze 
miejsce zalęla kopalnia Hankówna 
Nr 3, drugie — kopalina Wiktor(44, 
trzecie — Strachoclna 2 P Z gazo- 
l'nlarnl na czoło wysunęły się za> 
Mady pracy w JedEczu, Równym 
i Wańkowe).

W 'branży transportowej pierwsze 
miejsce w akcji współzawodnictwa

Ziarnko do ziarnka -  a będzie samolot
Wieś deklaruje składki na samolot „SP“

CHRZANÓW (al) Od pewnego oza J Chełmek wezwała od siebie dwie na
«u kwitujemy 
nlki zbiórek przeprow. samorzut­

nie wśród junaków i świata pra­
cy w powiatach olkuskim i chrza­
nowskim. Nie są to kwoty duże, 
rzadko przekraczają tysiąc złotych. 
Me kiedy się zważy kto bierze u- 
dztal w tych zbiórkach, z jakiego 
środowiska płyną fundusze na samo 
•ot sanitarny SP, wówczas przeąta- 
Jsmy zaksięgowywać je, jakby to 
robił beznamiętny buchalter, a my­
ślami zwracamy się ku tym, którzy 
«e swych skromnych zarobków, po 
trafią odłożyć sporą część na cele 
Publiczne. Wiemy, że dla nich dać 
staczy jednocześnie wyrzec się cze 
•oś, niewątpliwie bardzo pożąda­
nego.

Cieszy nas również niezmiernie,
*• obecnie do tej skromnej akcji 
"łącza się wieś. Oto otrzymaliśmy 
°d Rariędu Omlnnego .ląwnrino w 
•kleniu kwotę zl 1.100 zebraną przez 
Wójta wśród pracowników gminy.

Ofiarodawcy wzywają jednocześ­
nie wójta gminy Chełmek ob. Ku- 
hiszęzyka wraz ze wszystkimi pra- 
e°wn|kaml Gminy, z tym by Ominą

Któr

Nowy prezes Sądu Okregowey: 
wHowym Sączu

N. SĄCZ (r. m.) — Prezesem Są 
’ u Okręgowego w Nowym Sączu u 
'bieisce Jana Waśkl zamianowany 
^ •ta t Jako p. e, Michał Szabłowski, 

'•ty objął już urzędowanie.

Nareszcie bęaSzśe porządek
Wznowienie walki z handlem nielegalnym

ponad 600 nielegalnych handlarzy, 
kilkunastu doprowadzono na Komi­
sariaty MO, oraz sporządzono kilka 
dziesiąt doniesień.

Należy ubolewać, że w wielu wy­
padkach niezorientowana w sytu. 
acji publiczność popiera handlarzy, 
co doprowadza do nieprzyjemnych 
scysji 1 zatargów. Społeczeństwo 
krakowskie winno zrozumieć, że 
walka z zaśmiecaniem ulic, korko-

kRAKÓW. (WW). — Dające się 
od kilku dni zauważyć na terenie 
Krakowa zmniejszenie się ilości po 
kątnych przekupniów, obsiadują. 
cych najbardziej nieodpowiednie do 
handlu miejsca, jak frontony Zabyt­
kowych budowli, W Rynku u wą­
skich a ruchliwych wylotów np, ul. 
Szewskiej, jest zasługą Komisariatu 
Targowego przy Zarządzie Miej­
skim, który w połączeniu z Komi­
sariatem dla Akcji Oczyszczania Mla 
sta, wznowił dn. 10 bm., po kilku­
tygodniowej przerwie akcję zwal­
czania nielegalnego handlu 1 zaSmlc 
cania miasta.

Na razie w akcR blerze udzlaj 10 
ORMO-wców oraz 3 sunkcjonariu- 
szy Inspektoratu Targowego. Prze­
ważnie popołudniu, w godzinach 
największego nasilenia nielegalnego 
handlu, grupy kontrolne przeprowa­
dzają lotne kontrole, w wyniku któ­
rych dotychczas ukarano grzywna­
mi W wysokoScj od 50 do 300 Zl

KRAKÓW (kom) Miejski Wydalał 
Aprowizacji zawiadamia, li karty 
iywnościowe na miesiąc wrsesień 
będą wydawane w dniach i kolej­
ności podanej na tablicy ogłoszeń w 
bramie domu przy ulicy 1 Maja 8.

Równocześnie Wydział, celem u- 
nlknięcta nieporozumień i zwłoki w

zajęli Wł- Pater I Pr. Oiras'ński, 
drugie — Wł. Dyl- trzecie — S t 
Borud i J- Tomkiewicz. '

Przy produkcji gazu ziemnego

* Echa działań wciannych
Butle fosforowe na polach 

Woli Ducliackiei
KRAKÓW, (WW) — Edward Ce­

bula s Woli Duchackiej k. Krako­
wa zawiadomił Komisariat MO o 
znalezieniu przez sebie na polach
pewnej ilości butli stalowych a nie­
znaną zawartością. Straż Pożarna 
zawezwana przez MO przeprowadzi- 
la w pobliżu krytycznego miejsca 
szczegółowe poszukiwania, w wyni­
ku których analeziono znaczną ilość 
Identycznych butli, jak się okazało 
napełnionych fosforem a pozosta­
wionych przez wycofujące się w 
1,1945 r. oddziały niemieckie.

stępne gminy.
Wiadomości zatem przekazujemy

komu ąależy i czekamy na wyniki,

. Śp. OPAŁKO ROMAN
N acze lny  D yrek to r P. Z. p . B. w  A ndrychow ie,

Po k ró tk ic h  a  c iężk ich  c ierp ien iach  zm arl dn ia  13 bm. 
o godz. 6.30 p rzeżyw szy  la t 50.
W yprow adzen ie  zw łok  z dojnU Ż ałoby nastąp i dn ią  
15 bm . o godz. 16,
W  Z m arłym  trac i nasz  zak ład  w zorow eoo i oddanego  
o rgan iza to ra  1 w spó łp racow n ika. Cześć ,ego pamięci!

D yreheja i H a la  Rahladow a  
P olsk ich  Zabłudów  Praem . R aw elntanego  

(—) w  A ndrychow ie

Znowu strażnicy na ławie oskarżonych
Zanussi pilnowat -- uranii

KRAKÓW (WW) Przed krakow- konanć w czasie pełnleniaprzez nich 
skini Sądem Okręgowym toczyła się sużby, oraz o skradzenie z magazy­
ny postępowaniu doraźnym rozpra- ,nu tekstyliów wartości 250.000 zl. 
lwa przeciwko J. Nowakowi z zawo- Obaj oskarżeni przyznali się do 
'du ślusarzowi, pełniącemu ostatnio o-(winy, szczegółowo opisując przebieg 
Jbowlązkl strażnika straży przemy- dokonanego przez siebie włamanie, 
z owej przy Magazynach Przemyślu Sąd Okręgowy wymierzył osk. Za- 
' Konfekcyjnego w Krakowie, oraz 'łusklemu karę 7 lat więzienia i po­
ił,. Załuskiemu funkcjonariuszowi zbawienia praw obyw. na lat 4. 
'tejże straży, oskarżonym o wlama- ; Przeciw drugiemu oskarżonemu 
nie do zamkniętego 1 zaplombowa- (Nowakowi, jako ciężko choremu to- 
Inego magazynu konfekcyjnego, do- iczyć się będzie odt-ębny proces.

Komu należą sią Karty żywnościowe
W rhtłiznle Urzędu AarowizacrlHron

pierwsze miejsc 
Kraków, drugie 
Sandomierz i Mościce. Wy 
się drużyny Jasło, Ery sztok ' Stra-

W dziale wierceń poszukiwaw­
czych pierwsze mieisce zajęły ko­
palnia Otałęż'Kpnioró"’, która wy­
konała 301,2 proc, planu, drugie 1 
trzecie m'eisca kopalnie Gilowice 
(282*2 proc- planu) i Gorliczyna 
(207, proc- planu)-

W dziale produkcji ropy naftowej 
na czoło wysunęły się w czerwcu 
br- w akcji współzawodnictwa ra­
finerie Trzebinia, Czechowice i Jed* 
liczę- a za drugi kwarta) pierwszą 
trzy miejsca zajęty rafinerie Cze- 
rhowice, Glinnik Mar'unipolski i Jp» 
dśieze. Indywidualnie wyróżnił' s'ę 
następujący pracownicy rallneri':
J. Golin (266 pruć, normy) I Pr, 
Sawaat (280 proc- normy) w Japie, 
P. Kiedrońsk' (224 proc, normy) i 
S- Seweiwn (182 proc, normy) w 
Trzebini-

Ós^ki akcji współzawodnictwa 
produkcja w przemyśle naftowym 

w ostatnim czasie znacznie watos- 
|a- Kopalnictwo naftowe w drugim 
kwartale br wykonało plan produk­
cji w 107,2 proc.- przy równoożos' 
nei zniżce kosztów produkcji wyra' 
żającel s 'e  kwotą 2.795 zl- Place 
pracowników wzrosły w tym 
się o 2,84 zl na godzinę,

waniem" Wąskich ulic, (co prowadzi 
do nieszczęśliwych wypadków), 
wreszcie o minimalne wymogi higie 
ny jest obowiązkiem całego społe­
czeństwa.

Radykalnym rozwiązaniem 
zagadnienia będzie przeniesienie od 
dnia 1 września br. targowiska z 
pl. Szczepańskiego na 5tur.v Kle 
para, odpowiednio dostosowany do 
tego celu.

Rozbudowa rabozsnskioio 
sanatorium PCK dla dzieci

N. SĄCZ (rfc) — Z inejatywy 
wojewody gen. Zawadzkiego pro- 
wadzono są  intensywne prace nad 
rozbudową dweeięcego SaMHtium 
PCK w Rabce

Nowy pawilon jest już na ukoń­
czeniu, tak, że iuż z końcem br. 
można sią już spodziewać jegc 
uruchomienia. W uroesystośeł wm-i 
rowania aktu erekeyuego wziął 
udział protektor gen. Zawadzki i 
komitet wykonawczy s wicewoje­
wodą, Ziętkiem M  czole

Znajdzie tam pomieszczenie 300 
dzieci z województwa śJąske-dę- 
browskiogo. Nowocześnie urządzo­
ny budynek posiadać będzie salę 
szkolną, przedszkola i pawlahiio 
Uruchomiony tam również będzie 
dział k'imałycznoTozpoznawcsy. 

i Koszty budowy pawilonu wyno­
szą dotychczas sumę 23,3 ffillio- 

| nów Złotych, a materiał zmagazy- 
.nowany do ukończenia budowy 
| wynosi wartość około 18 milio- 
i nów ałotych.

Celem przyjścia z pomocą PCK 
okręgu śląsko-dąbrowskiego za­
wiązał się komitet konorowy po> 
wblan?' przez komitet wykonawczy 

| który rozpoczął szeroką akcję pro­
pagandowy w kraju i sa granicą Z 
pomocą też przyszła delegatura lon 

! dyftska l’CK młodzież szkolna 
| śląfko-dębrowska przez zbieranie 
i funduszów oraz CZPW, deklaru­
jąc się -wkupić 40 dalszych łóżek. 

I Dotychczas już zakupiono 180 łó ’ 
iek^ eo wskazuje, że akcja daj* 
pożądane rezultaty.

Zbiórka na PCK trwa
KRAKOW (kom) Minister­

stwo Aprowizacji przedłużył' 
akcję sprzedaży znaczkówmalepek 
na cele PCK do dni* 81 grudnie 
1948 r.

W związku z powyższym, biura 
rozdziału kart będą sprzedawać
powyższe znaczki w  złosuńhu do I zl

- - - - - - - - - - - - - - - -  7

wydawaniu kart, przypomina naj­
ważniejsze wymogi:

t) Wykaz pracowników winien 
być podpisany przez kierownika za­
kładu pracy oraa kierownika działu 
personalnego lub ogólnego. Tam 
gdzie tych ostatnich nie ma, winien 
wykaz podpisać jako drugi, zastęp­
ca kierownika względnie sekretarz 
’ ib kierownik kancelarii.

2) Ilość pracowników winna byc 
podana w cytrach I słowach.

3) Zakłady pracy, winny przynosić
: sobą do wglądu wszelkie wyma­

gane Instrukcją Min. Aprowizacji 
zaświadczenia dla członków rodzin

świadectwa lekarskie o stałej 
niezdolności do pracy, świadectwa 
ubóstwa, świadectwo o ciąży itp e- 

iz nowe już zaświadczenia szkolne.
4) Z rodzeństwa, tylko brat lub 

siostra mogą przy pracowniku po­
bierać karty żywnościowe o ile ro­
dzice ich nie śyją, są poaa granlca-

kraju lub stale niezdolni do r  
ęy. Jeśli rodzeństwo przekroczyło 18 
lat życia muszą wykazać się że u- 
częszęzają do szkoły względnie że 
są także stale niezdolni do pracy, 
Pracownik na prawdziwość powyż­
szych danych winien, wykazać się od 
powiednimi uraędowyml zaświad­
czeniami.

5) Zą dzieci przyjęte na wychowa 
nic mogą być uważane tylko sieroty 
lub dzieci opusaczone. Fakt ten r
sl być urzędownte stwierdzony (przez 
Miejski Urząd Obwodowy, lub Miej 

Wydział Opieki względnie sądo- 
opiekuństwo) Tak rodzeństwo 

Jak i dzieci przyjęte na wychowa­
nie, muszą być na utrzymaniu pra­
cownika 1 mieszkać z nim razem.

6) Bratankom, siostrzeńoom, wuj­
kom, szwagrom, oiotkom itd. karty 
żywnościowe nie przysługują, choć* 
by nawet te osoby mieszkały

i byty na utrzymaniu praco­
wnika.

7) Karty Wymienne winny
podpisane prze* prowadząecgo mel­
dunki oraz zaopatrzone w odpowie­
dnich miejscach pieczęcią domową 

pieczęcią zakładu pracy, ' 
ne być poza tym ułożone w 

sób chronologiczny odpowiednio do 
wykażu pracowników przedkładana 
go biura rozdziału kart oraz osznur 
kowane z napisem do jakiego zakła 
du pracy należą z podaniom ogól­
nej ilości

9) Karty żywnościowo będą wyda 
ane tylko za uprzednim złożeniem 

biurze rozdziału kart kopii wyka 
i pracowników z poprzedniego mie 

siąoa oraz za wykazaniem się odpo­
wiedniego upoważnienia do odbioru 
kart i aktualną legitymacją służ­
bowa.

CO „ ODZIE « KIEDY
TEATR POWSZECHNY TUR -  

,-Gdzie diabeł nie może" — 8«dż 
1»») .

TEATR OPERETKA -  „Donisk 
trzech tltiewgiął'' — godz- 18-30 

KINA
lu tu  „Gasnący płomień" IS. 

IT..ŻI, Al: Warszawat ..Okolietnóśę1 
łagodzące" 16, 18, 2U: Apollo: ,.M6‘ 
ja tn>la“ 16, 18- 20; Sztuki: -,Kwl«' 
naprnoł'' 16. I*- 20: Uciecha: -Dra' 
goiiwyk" 16, 18. 20; Wanda: ,.W 
pogoni za mężem" 15,3(1. 17-48- 20. 
Gdański „N'ebo czy piekło" 16, ł*- 
20: Wolność: „Płomień nowego 
Orlęanu” ,6, 18. 20.

Kśłto aktwąhiości w kinoteatrze 
Apollo- Najnowsza Rolska Kranik: 
Hlmowią kzczccm- Jedność m łc 
dzieży polskiej, PargicJe, Ńadosn, 
aw'ęla- 12, U- H

Kino OżwialPke Garncarska I 
Program jak w Irinie aktualności, 
17, 18 30, 20.

DYlURY POŁOŻNICZE:
13. VIII- 48- Dr Piotrowski Kaii< 

mierz - -  Długa 60, tel. 599-27-
We wszystkich Innych nagłych 

zachorzenlach w nocy należy we*- 
wać lekarza dyżurnego z Uhczole- 
czalnl Społecznej nr Tel, 570-70- 

RADIO
15 alarpnla (niedziela)

7.00 Sygnał czasu: 7,03 Koncert po 
ranny; 900 Nabożeństwo z kościoła 
św. Magdaleny w Ciesaynie. 11.08 
Koncert życzeń; 11,04 Poranek syffl- 
fonieany; 13,30 „Niech los lo ro«- 
ztrzygme” zagadka radiowa; 14,80 
„Dom łtw arty" słuchowisko wg^ko 
medll M Bałuckiego. 18.16 Audycja 
świat licowa; 18,80 Muzyka oparetk- 
w»; 16,40 Audycje dla dziad; 17,00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyzka- 
nych” : 17,03 „Podwieczorek, przy m1 
krofonle”; 18.98 „Bor.kosze letniska" 
— audyela rozrywkowa; 19,80 ,Na 
muzycznej fali"; 22.00 Muzyką t8- 

, noczna; 22,25 Romanzd cygańskie' 
23,30 Muzyka taneczna; 24.00 Hymn 

I koniec audycji.
1 R 18813

Młodzież zaotzańska 
w Krakowie

KRAKOW (IM) W Krakowie ba­
wiła przez 1 dzień 52-osobowa gru­
pa młodzieży polskiej z Zaolzia, kłó 
ra przebywała na koloniach letnich 
w Polsce. Po 4-tygodniowym poby- 
c e  w Wisełce k. Międzyzdrojów i 
dwutygodniowym w  Dziwnowie, go- 
ś 'ic  udali się do Warszawy, a 
stępnle do Wrocławia, gdzie zwle- 
•dzili Wystawę Ziem Odzyskanych. 
I W czasie swego pobytu w Krako­
wie mlędzteż z polskich szkól w Cze 
Cioslowacji zwiedziła gabytkl mia­
sta oraz saliny we Wieliczce.



I
Hf 21*

olimpijski turniej bokserski- W 
niku rozegranych spotkań elimina­
cyjnych w finale turnieju znaiazlo 
się 2 Węgrów — Csik i Papp. 3 

Afrykańczyków — Dreyer, 
Hunter '  Slieplicrd, 3 Włochów — 
Formenti- Bandinclli i Zuddag, 2 Ar­
gentyńczyków — Perez, Inglessias, 
2 Anglików — Wright i Scott, 1 
Belg — Viessers. Szwed — Nilsson 
' Czechosłowak — Torma i Amery­
kanin Herring.

Spotkania finałowe przyniosły na­
stępujące wyniki:

W- musza: Perez (Argentyna) 
zwyciężył na punkty Bandinelliego 
(Włochy).

W- koguc'a: Csik (Węgry) poko- 
Kuźmickj (609) wygrywa przedbie na*

Południowa Afryka ma najlepszych pięściarzy
W 'przedostaniu! dniu Olimpiady) W. półciężka: Hunter (Płd. Atry-il brązowy: Włochy — 1 złoty, 2 
piątek 13 bm- zakończony został I ka) pokona! na punkty Scoit’a (An-! srebrne, 2 brązowe: Argentyna —

gila).
W- ciężka: Inglessias (Argentyna) 

zwyciężył przez k. o- w drugiej 
rundzie Nilssona (Szwecja).

Turniej bokserski przyniósł na­
stępującym państwom medale olim­
pijskie:

Płd. Afryka — 2 złote, 1 rebrny.

2 złote, 1 brązowy; Węgry 
złote; Anglia — 2 srebrne: Czecho­
słowacja — 1 złoty: Szwecja — 1 
srebrny: Belgia — 1 srebrny; USA 
— 1 srebrny oraz Polska, Korea. 
Porto Rico i Dania — po 1 brązo­
wym.

Beyaert (Francja) wygrywa wyścig kolarski
W ramach olimpijskich zawodów syfikowani Zostali z jednakowym 

kolarskich rozegrano długodystanso czasem 5:18:16,2 godz. w następują- 
wy wyścig szosowy na trasie 195} cej kolejności: 3) Wonters (Belgia), 
km. Start i meta wyścigu znajdował 4) Delathouver (Belgia), 5) Jahans- 
ły się w Windsor Park. Trasa obie-} son (Szwecja), 6) Maitland (Anglia).

__________ x.. ____ g'a  w obwodzie zamkniętym i obej-1 W klasyfikacji drużynowej (druży
punkty "ziiddaśa’ (Włochy) mowa-a  17 okrążeń o bardzo dobrej) na składała się z 3 zawodników),

ka).
W. lekka 

zwyciężył
(Belgia).

W. pólśrednia: Torma (Czecho­
słowacja wypunktował Herringa 
(USA).

W - średnia: Papp (Węgry, wy-
zylia, wygrywając z Meksykiem I grał na punkty z Wrightem lAn- 
52:47. i g'ia).

USA mistrzem w kos ykówce
W Knale olimpijskiego turnieju 

koszykówki USA pokonały Francję 
65:21, zdobywając złoty medal olim 
pijski. Trzecie miejsce zajęła Bra-

F ii (VI! ii 1 nawierzchni. Ze 141 zgłoszonych ko, pierwsze miejsce zdobyła Belgia 
ormen oc yj jarzy> reprezentujących 31 państw: łącznym czasem 15:56:17,6 godz.

na starcie stanęło 99. j przed Anglią 16:03:31,6, Francją
Na metę przybył pierwszy Frań-' 16:08:19,6, Wiochami 16:14:39,0, 

lłre»er (Afryka Płd.) cuz Beyaert w czasie 5:18:12.6} Szwecją 16:20:26,6, Szwajcarią
i punkty Viessersa godz., o 20 m. przed Holendrem, 16:23:04,4 i Argentyną 16:39:46,0 

Voortingem. Tuż za nim przybyła > godz.
zwarta grupa 4 kolarzy, którzy skla|

Szwedzi z tó y w a ją  zło ty  medal
w włharMw e

Ostatnie boje 
w Londynie

Szermierze polscy startujący *. 
konkurencji drużynowej w szabi' 
zajęli definitywnie piąte miejsce 06 
21 państw uczestniczących w turnh 
ju. Przed Polską znalazły się jed?’ k 
nie zespoły Węgier, Wioch, USA ’ 
Belgii.

Bawiący na Olimpiadzie prezes 
PZB Bielewicz nawiązał kontakty * 
przedstawicielami związków bokser 

w sprs

Obóz przed Bałkan adą 
dla lekkoatletów

WARSZAWA — W Akademii I Warszawa — Christensen, Poko- 
Wychowania Fizycznego na Biela- ra. Sienkiewicz, Dobrzańska, Resz- 
nach w Warszawie odbędzie Się ko.
w czasie od 21 sierpnia do 13 wrze Poznań -  Cieślikówna, Dobro- 
śnia br. kobiecy obóz treningowo-' woksk.% Lesznerówna. Kamińska, 
wyszkoleniowy, który będzie miał Czerwińska, Kowalska. Pytlaków- 
na celu trening przygotowawczy ina. Adamska. Białecka.

,e P™ » l ,c r t» J  « ,  Igrzysk 0 , _  lOTjck,
Bałkańskich (16 — 19 września), 1,
przeszkolenie przodomiezek lek- o d ,M k  ~
kiej atletyki, oraz sprawdzenie i Kraków — K. Gorzkowska, Ja- 
trenowanie nowych talentów. injszewska. Borowiec, Stachowicz.

Trenerami na obozie będą: Gą> iLegutko. Mitan. Wolańska. Bul- 
sowski i Wacha,owski Głównym ż.anka II, Konikówna. Klimowska, 
kierownikiem — sekretarka PZLA' Toruń — Sinoradzka.

Na e ■ Wembley

I. Matzke. Na obóz powołano 
stępujące zawodniczki:

Siąsk — Pankówna, Piwowa- 
równa. Wieczorkówna, Waisówna 
E. Hamerlak. Kwoka, Pazdzio- 
rówr \  Wasilewska, Gembolisów- 
na, Szędzielorz, Bregulanka, Hej- 
ducka, Szwarcówna, Pajesowa.

Łódź —. Kucharkówna, Legówna, 
Płócienniczak, S’omczewska, Pes- 
kówna, R^oderówna, Wajs-Marcin- 
kiewicz, Łodożyńska. Nowakowa.

Radom — Kusiówna.

Grudziądz — Gburkówna, Goś- 
cjniakówna.

Bydgoszcz — Orsztynowicz. 
Wrocław — Babinkówna, Flako-

wlicz. Michalska, Paszkówna, Ra- 
czewska, Wilhelmi, Stępowska 
Pogorzelska.

Lublin — Gutkowska.
Puławy — Borkowska = Pio­

trowska.
Z okr. białostockiego — Wielgat 

Helena.

igrano wobec 20.000 widzów fina 
lowe spotkanie, piłkarskie między 
Szwecją i Jugosławią. Mecz po wy­
równanej na ogół grze zakończy! się 
zwyc.ęstwem Szwecji w  stosunku 
3:1 (1:1). Szwedzi zdobyli bramki 
przez Grena — 2 i Nordahla — 1. 
Honorową b.amkę dla Jugosławii u- 
zyskal Eobek.

Faworyt tego spotkania dopingo­
wana przez widownię zebraną na 
trybunach Skandynawów. Szwecja 
wywalczyła zwycięstwo po zaciętej 
grze. Jugosłowianie niema! dc koń­
cowego gwizdka byli równorzędny­
mi przeciwnikami. Atak ich grający 
dobrze w polu załamywał się jed­
nak na twardej obronie Szwedów.

W drużynie szwedzkiej wyróżniła 
się doskonalą grą cała piątka ataku 
ze środkowym Nordahlem na czele.

Prowadzenie zdobyli Szwedzi po 
ładnej akcji całego ataku ze strzały 
Grena. Niedługo po tym Bobek 
wspaniałym strzałem wyrównuje.
Po zmianie pól już w piątej minu­
cie Nordahl po ładnej akcji środko­
wej trójki ataku zdobywa prowadzę ___ ___ _____
nie dla Szwecji- Gra jest w dalszym 1 zwyciężając, w  powtórzonym n____
ciągu wyrównana. Pod koniec Jugo-, n trzecie miejsce, Pakistan w sta­

wie zakontraktowania spotkań mię 
dzypaństwowych. W sezonie bokser 
skim 1948-1949 Polska rozegra pi 
dopodobnie mecze międzypaństwo­
we z Francją, Holandią, Belgią, D« 
nią i Austrią.

W ramach indywidualnego turnie 
ju szermierczego w szabli wyłonio­
no 8 finalistów — po 4 z dwócf 
grup półfinałowych. Reprezentant 
Polski Sobik, który walczy! w U pół 
finale wyeliminowany został, zajmi 
jąc w swojej grupie VI miejsce.

I  półfinał: 1) Kovacs (Węgry) — 
6 zwyc, 2) Worth (USA) — 5 zwyc.,
3) Pinton (Włochy) — 5 zwyc., 4' 
Nyilas (USA) -  4 zwyc. Wyelimint 
wani zostali- Levavasseur (Francja) 
— S zwyc., Turcato (Włochy) — 2 
zwyc., Dessouki (Egipt) — 1 zwyc. 
i  Leidersdorf (Dania) — 0 zwyc

II półfinał: 1) Lefevre (Francja) — 
6 zwyc., 2) Gsrevich (Węgry) — 5 
zwyc., 3) Dare (Włochy) — 5 zwyc.,
4) Oliva (Meksyk) — 4 zwyc. Wye­
liminowani zostali: Berceliy (Węg­
ry) — 4 zwyc., Sobik (Polska) — 1 
zwyc., Cetruio (USA) — 1 zwyc., Lo 
isel (Austria) — 0 zwyc.

siowi anie uzyskują przewagę,, lecz 
akcje ich rwą się na polu podbram 
kowym przeciwnika. Wynik spotka­
nia ustalił pod koniec meczu Greń, 
zdobywając z karnego trzecią bram 
kę dla Szwecji.

Tym samym olimpijski turniej pił 
karski został zakończony. Złoty me ' 
dal zdobywa Szwecja, srebrny — Ju 
goslawia, brązowy — Dania, czwar­
te miejsce zajęła amatorska repre­
zentacja Anglii.

sunku 4:1. Bramki dla Holandii zdo 
byli; Boestra. Bromberg, Kruize i 
Esser; dla Pakistanu — Aziz.

Jak wiadomo poprzednie spotka 
nie Holandia — Pakistan, rozegrani 
w  ubiegły czwartek zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1,

Ostateczna klasyfikacja turnieju 
olimpijskiego w hokeju na trawii 
przedstawia się następująco: 1) In­
die, 2) Anglia; 3) Holandia, 4) Paki

Czy Ruch przerwie pasmo niepowodzeń?
KATOWICE. Dzisiaj odbędzie się pięć dalszych spotkań o mistrzo- i dwaj obrońcy i fenomenalny bram- 

stwo ekstraklasy. Poprzednie dwie niedziele przyniosły tyle niespo- karz Gołębiowski. Wprawdzie ZZK 
dzianek, że w tabeli następiło wie! kie przetasowanie- a bezkonkuren- I przegrało w  Krakowie ze swoją dzi 
cyjny dotychczas leader Ruch zna lazł się na drugiej dopiero pozycji j siejszą przeciwniczką dopiero po wal

W  mecasu o  3 m iejsce

Dania wygrywa z Anglia 5 :3
W spotkaniu piłkarskim o trzecie | Początkowo przewagę uzyskują 

i brązowy medal olimpijski Anglicy i zdobywają pierwszą '

i od prowadzącej Cracovii dzieli go już różnica 4 punktów. Drużyna 
Ruchu, która wykazywała na wiosnę rewelacyjną formę, gra teraz 
bardzo słabo i trzeba wielkiego optymizmu, aby wierzyć w to, że 
zdoła ona jeszcze powrócić na pierwsze tak dfugo zajmowane miejsce.

Doskonałą formę wykazują 
wszystkie bez w yjątku drużyny 
krakowskie, które złapały drugi 
potężny oddech i gromią swoich

A będziemy mieli kilka spotkań, 
które powinny stać na wysokim 
poziomie i dostarczyć wiele.emocji.

W Chorzowie Ruch na swoim 
pięknie odnowionym i rozbudowa­
nym stadionie zmierzy się z Wartą. 
Spotkanie pierwszej rundy w Po­
znaniu zakończyło się wynikiem re 
misowym. Obecnie Warta znajduje 
się w  lepszej formie niż Ruch, ale 
Ślązacy na swoim boisku grają o 
klasę lepiej i nie przegrali na nim 

Powtórny wynik

miejsce i brązowy menai oumpijsai Anglicy . zrouywnj, jwników Cracovia której iuż
Dania pokonała Anglię w stosunku kę Następnie do głosu dochodzą £ roznoczeciem rozgrywek
5:3 (3:2). I Duńczycy, strzelają dwie kolejne rrzed . rozpoczęciem rozgrywek

Bramki dla Dani zdobyli Praest I bramki i nie oddają już inicjatywy \ prcepowiadahśmy, ze odegra nie- 
i Hansen -  po 2. S m J ,e n  -  l;  j do końca spotkania’  I wywwdowała się
dla Anglii: Aitken, Mc INenny i , na czoło ‘abc". . W’sła P° okresie
Amor (z karnego) -  po l. ! W finale olimpijskiego turnieju niepowodzeń, jest znów tym zespo-

Spotkan.e toczyło się podczas de- szermierczego w szabli w konkuren | łom. kruszącym wszystkie prze-
szczu. w obecności tylko 8 000 wi- cji indywidualnej znalazło się 2 ; szkody na drodze i gromi przeciw-
dzów Gra - u ' • na słabym pozio-} Węgrów — Kowac i Gerey.ch. 2 I oków  w rekordowym stosunku. ,
•nie i lorz- j  m »  zJ-cvdo-anei Amerykanów Worth i Nyilas 2 Oarbarnia także nie myśli rozsta- remisowy wcale by

k «rvm bar Włochów Pinton i Dare. Mek- wać się z ekstraklasą, o czym} wił 
ki» boisko W ‘ sykańczyk Oltva oraz Francuz Le- świadczy ostatnie zwycięstwo nad 
wyróżn ił się | (evre ŁKS-em w Łodzi. Największą re-

: welacją |est jednak Tamocia Dru- 
' żvna tarnowska rozpoczęła wsna-

Chevalłer nsjleoszym ieź1źrem »”  ■ ń
Wy- |

prze wad’? D'.- 
dz-e) odpnwf.i’. • 
drużynie zwyeic 
Praest 1 Hansen.

Drugi zespół śląski Rymer gości 
Rybniku Polonię warszawską. 

W pierwszym meczu Rymer po-

», ale tym razem wydaje b

Legia warszawska po dwóch ponie 
sionych klęskach, ma szanse popra­
wić swój dorobek punktowy, ponie­
waż gra na własnym boisku 
z ŁKS-em. Istnieje jednak obawa, 
iż wojskowi są tak słabi, że i 
ŁKS-owi nie dadzą rady i będą mu- 
sieli z dorobku „odpisać" dwa dal­
sze punkty.

W dniu dzisiejszym i 
stanie także jeden mecz o wejście 
do ekstraklasy w Radomiu między 
Radomiakiem, a Polonią Świdnica. 
Swidniczanje nie mają już żadnych 
szans na awans do drugiej ligijtado 
miakowi są te dwa punkty bardzo 
potrzebne, bo zajmie dzięki ojm 
pierwsze miejsce w grupie. Gospoda 
rze są zdecydowanymi faworytem'

W Aldershot zakończone zostały I (USA) - 
3 dniowe olimpijskie zawody jeż- (Hiszpania) — 41 pkt. 
dzieckie. Na program zawodów skfe I Carlsen (Dania) 44 pkt. k. 
dały się: tresura konia, wyścig wy­
trzymałości i szybkości na przełaj 
oraz skoki przez przeszkody.

Klasyfikacja końcowa w konku. 
rencji idywidualnej przedstawia się|
następująco: Klasyfikacja końcowa: 1)

1) kpt. ChevaUer (Francja) — 41 — 161.5 pkt. k. 2) Szwecja 
pkt, 2) ppłk. Henry (USA) — 211 pkt. k., 3) Meksyk 

akt karnych, 3) kpt. Selfelt (Szwe j 4) Szwajcaria 404,5 pkt. k , 6i Hisz- stopniu pogoda wpływa 
ija) 25 pkt. k., 4) por. Anderson I pania 422.5 pkt. k. I drużyn ligowych.

, W konkurencji drużynowej tylko 
i 5 zespołów ukończyło zawody, pozo- 
j śtale drużyny, zostały zdekompleto-

sukcesy swoją ma do zawdzięc’ ....
w pierwszym rzpdzie doskonałemu Polonia Bytom gra znów 
(renerowi Walterowi. ieź^ie. .tym razem z Garbarnią

Gerewich (Wegrv) mistrzem w szaMi
iY.u razem z Garbarnią w I W wyniku rozegranych spotkań fi 

Krakowie. Bytomiacy po okresie nalowych pierwsze miejsce i tytuł
Wybitnie podciągnęły się także powodzeń ZJÓW 8onł„ w piętkę i i nl,str“  o''>"P‘)skiego zdobył Wę- 

zespoły poznańskie a kryzysu for-, je ś li w , ;
^ k a X  w T sza iS 8' [ X " WyClęZyC Krak° 'vie ‘ak 82 S ° h jak Wtoctem P i n to n e m ^  5 n £ c  f
p tłkara  Wa.szawy Łodz, , dwóch p o p ^ . c h  meCzach, to Wegrem Kovac?em _  5 zwyc •Dal.

Dotychczas piłkarze nasi ża lili, utracą obydwa punkty. } szt miejsca zajęli: Lefevrc (Fran-
USA się na wielki upały, rzekomo obni- Leader tabeli Cracovia, goście bę- i cja) _  4 zwyc 5) Worth (UgA) _  
-  ,65 zające ich formę. 2obaczymy jak | dzie w Poznaniu, gdzie zmierzy się 2 zwy(; Da|e _  2 zwyc.

i to pójdzie dzisiaj, gdy jest raczej z miejscowym ZZK. Drużyna p o - .
305,2o pkt. K.,' zimn0 przekonamy się w jakim , znańska w meczu z AKS-em, zadc- w  razie jednakowej ilości zwv 

klasę i monstrowała bardzo słaby poziom. • cięstw o klasyfikacji decydował 
' Jedynymi jej podporami byli oby- lepszy stosunek trafień


